
El-Nimeiri 
odwiedzi NRD

Przewodniczący Rady Rewo 
-' lucyjnej i premier Sudanu — 

El-Nimeiri na początku lipca 
przybędzie z oficjalną wizy­
tą do Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Jak wiado­
mo, nowy rewolucyjny rząd 
Sudanu i NRD w dniu 27 ma­
ja 1969 r. nawiązały stosunki 
dyplomatyczne. (PAP)

Sesja naukowców
Polski i NRD w Poznaniu

Z okazji rocznicy podpisania Układu w Zgorzelcu, z ini­
cjatywy Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w Poznaniu roz­
poczęła sie wczoraj na UAM dwudniowa sesja naukowa pt. 
„Polska — NRD. 20 lat przyjaźni i współpracy”. Na sesję 
przybyła delegacja Uniwersytetu w Halle pod przewodni­
ctwem prorektora tej uczelni prof. dr. Eberharda Poppe. W 
sesji udział biorą przedstawiciele licznych uczelni oraz in­
stytutów naukowych, działacze polityczni i publicyści zajmu 
jący się problematyką niemiecką.

zebranych rektorWitając
UAM prof. dr Czesław Łuczak 
nawiązał do roli i znaczenia 
Układu Zgorzeleckiego dla 
kształtowania się przyjaznych 
stosunków i wszechstronnej 
współpracy miedzy Polską i 
NRD. Podkreślił także znacze­
nie naukowe sesji, w której ra 
mach, po raz pierwszy w dzie 
jach poznańskiej uczelni, omó­
wione zostaną całościowo sto­
sunki miedzy Polską a jej za­
chodnim sąsiadem.

Następnie zagadnienie grani 
cy polsko-niemieckiej w świe­
tle praktyki Umowy Poczdam­
skiej i Układu Zgorzeleckiego 
przedstawił prof. dr Alfons 
Klafkowski (fragmenty refera 
tu drukowaliśmy w poorzed-

Władze polskie 
żądają ekstradycji

Z. Iwanickiego
8 bm. dyrektor departamen 

tu w MSZ — Stefan Stani­
szewski wręczył ambasadoro­
wi królestwa Danii — Johno­
wi Knoxowi notę, zawiera­
jącą żądanie wydania wła­
dzom polskim Zbigniewa Iwa­
nickiego, sprawcy uprowadzę 
nia w dniu 5 bm. samolotu 
PLL „Lot” do Kopenhagi.

Konkurs na projekt 
Centrum Zdrowia

Dziecka
W poniedziałek rozstrzygnię­

ty został konkurs otwarty 
iSARP na projekt pomnika — 

Szpitala: Centrum Zdrowia 
Dziecka. Na końcowym posie­
dzeniu jury, którego obrady 
prowadził przewodniczący Ra- 
dy Państwa. Marszałek Polski 
— Marian Spychalski — zara­
zem przewodniczący sądu kon 

postanowionokursowego
przyznać T nagrodę oracy nr 4. 
Jej autorami sa architekci war 
szawscy Jacek Bolechowski i 
Andrzej Bołtuć. oraz konstruk 
tor Andrzej Zieliński. (PAP)

,Najlepszy mistrz 
— wychowawca

młodzieży1
W poniedziałek odbyło się w 

Warszawie uroczvste podsumowa­
nie III już z kolei plebiscytu na 
„Najlepszego mistrza — nauczy­
ciela i wychowawcę młodzieży’ 
organizowanego przez ZMS.

Było to jednocześnie zakończe­
nie tradycyjnego, obchodzonego 
w całym krain, tygodnia „Mistrza
— naurzrciela 
młodzieży”.

wychowawcy

neofaszvstów

Rozwydrzone grupy z włoskiego 
ruchu społecznego (partia neofa­
szystowska) dokonały koleinei 
hikczemne<i prowokacji. Wtargnę­
ły do pomieszczeń iednej z sekcji 
Włoskiej Partii Komunistycznej w 
Reggin falabria i podpaliły ja. 
Pastwa ognia padła duża bibliote­
ka sekcji i całe umeblowanie.

Nowy strajk 
wp Włoszech

Trzy główne centrale zwiszkow" 
^e Włoszech CGTL. CTSŁ LUT 
Proklamował'? nowy, 24-godzinny 
strajk nracowników technicznych

W 20 rocznicę Układu Zgorzeleckiego Dostojny gość z Mongolii

POZNAM 
WTOREK

CZERWCA
1970

nim wydaniu „Głosu”). Pro­
blem interpretacji Umowy 
Poczdamskiej prof. A. Klafkow 
ski przedstawił w świetle naj 
nowszych badań prawno-mię-

Dokończenie na str. 2 

Wymiana poglądów
Polska NRF

W gmachu ministerstwa 
spraw zagranicznych w Bonn 
rozpoczęło się w poniedziałek 
8 czerwca kolejne spotkanie — 
w ramach wymiany poglądów 
między delegacjami Polski i 
NRF.

Delegacji polskiej przewodni 
czy wiceminister spraw zagra- « 
nicznych PRL Józef Winiewicz, 
a delegacji NRF sekretarz sta
nu w ministerstwie 
granicznych NRF,

spraw za- 
Ferdinand

Duckwitz.
Minister 

nych NRF 
ceminister 
nych PRL

spraw zagranicz-
Walter Scheel i wi- 

spraw zagranicz-
Józef Winiewicz od 

byli krótką rozmowę przed 
rozpoczęciem wymiany poglą­
dów między delegacjami.

We wczesnych godzinach po 
południowych Walter Scheel 
podejmował obiadem wice­
ministra Józefa Winiewicza i 
członków polskiej delegacji.

PAP
(Komentarz o rozmowach w 

Bonn drukujemy na str. 2)

Rozmowy „czterech" 
w sprawie Berlina Zach

We wtorek odbędzie się w 
Berlinie Zachodnim pod prze 
wodnictwem ambasadora ZSRR 
w NRD Piotra Abrasimowa, 
czwarte spotkanie ambasado­
rów czterech mocarstw w 
sprawie uregulowania proble­
mu Berlina Zachodniego.

agencji prasowych, w związku z 
zerwaniem rozmów, które miały 
doprowadzić do nowego układu 
zbiorowego. Wskutek strajku_ nie 
ukaża się dzienniki popołudniowe 
we wtorek i poranne w środę, 
dzienniki które miały przvnie#ć

nalnych i komunalnych.

wyborów powszechnych 
do rad regionalnych, prowincjo-
wyniki

plastyk Tadeusz Piskorski z 
znania.

Zwycięzca ogólnopolskiego kon­
kursu na plakat poświęcony VI 
Kongresowi Techniki Polskiej, 
który odbędzie się w przyszłym 
roku, w Poznaniu, został artysta

Rozmowa
de Gaulle — Franco

Przebywający na wakacjach w 
Hiszpanii gen. de Gaulle odbył w 
poniedziałek po południu prywat­
na rozmowę z gen. Franco.

Powódź w Rumunii
Walka z niebywała w dziejach 

Rumunii kieska powodzi zbliża się 
wreszcie ku końcowi. Z opubliko­

Wydanie A 

Rok wyd. XXVI

Nr 135 (8179)

Ceno 50 gr

g.KO@3OI.5KE
Trwa lot 
Sojuza-9“

Załoga radzieckiego stat­
ku kosmicznego „Sojuz-9” 
już 7 dzień krąży po orbicie 
okołoziemskiej. 8 czerwca 
o godz. 14.37 statek zakoń- I 
czył 108 okrążenie Ziemi.

Program tygodniowych 
badań obejmował doświad­
czenia naukowe w dziedzi­
nie poznawania okołoziem-
skiej przestrzeni 
nej oraz badania 
kosmonautów.

Kosmonauci

kosmicz- 
medyczne

dokonali
zdjęć fotograficznych i przy 
użyciu spektrometru hory­
zontu Ziemi w dzień i o 
zmierzchu. Celem tego do­
świadczenia jest poznanie 
stopnia gradacji jaskrawo­
ści warstwy atmosferycznej 
w celu ścisłego ustalenia li 
nii horyzontu, wykorzysty­
wanej jako punkt orienta­
cyjny podczas lotów stat­
ków kosmicznych.

W ciągu dnia kosmonauci 
dwukrotnie wykonali ze­
staw ćwiczeń fizycznych, z 
których każdy trwa około 
pół godziny.

Kontynuując program ba 
dań kosmicznych kosmonau 
ci studiowali wpływ czynni 
ków lotu kosmicznego na or 
ganizm człowieka. (PAP)

Nie ostah walki 
na terytorium Kambodży

Książę Sihanouk opuścił DRW |
Zachodnie agencje prasowe donoszą o trwających nadal

ciężkich walkach w rejonie starożytnej stolicy kambodżań- 
skiej Angkor Vat i leżącego w pobliżu prowincjonalnego 
miasta Siem Reap.
Autostrada łącząca Siem 

Reap z Phnom Penh jest w 
kilku miejscach przerwana 
przez siły patriotyczne. Agen­
cja AP charakteryzuje atak 
zwolenników Sihanouka w re­
jonie Siem Reap jako najsil­
niejszy i największy jaki miał 
miejsce w Kambodży w ostat­
nim czasie. Według agencji 
UPI toczą się również walki w 
rejonie miasta Kampot poło­
żonego nad Zatoką Syjamską;

Waszyngton usiłuje jak naj 
szybciej wciągnąć do awantu­
ry militarnej w Kambodży 
swoich sojuszników w Azji Po 
ludniowo-Wschodniej. Agencja 
AP wyraża sugestię, że wy­
słanie wojsk syjamskich do 
Kambodży zostanie przyśpie­
szone. Pierwszy syjamski kon­
tyngent wojskowy może włą­
czyć się do akcji zbrojnych w 
Kambodży już za kilka dni.

wanych dotychczas, wstępnych i 
wycinkowych danych straty spo­
wodowane przez powódź w po- 
szczeęólnych gałęziach przemysłu, 
w rolnictwie, transporcie itp. mo­
gą wynosić 20—22 mld. lei.

T. Piskorski zwycięzcą 
konkursu na plakat

Po-

Dymisja rządu 
tunezyjskiego

Jak 
Bahi 
rządu

donoszą z Tunisu, premier
Uandgham złożył dymisje 

_____  na ręce prezydenta Habiha 
Burgiby, który powierzył mu mi­
sje utworzenie ">wego rządu.

Równocześnie Biuro Polityczne 
Partii Konstytucyjno-Socjalistycz- 
nej złożyło na ręce szefa państwa 
swą dymisję. Prezydent Burgiba 
powołał komisję, która ma opra­
cować projekt poprawek do kon­
stytucji i przygotować przyszły 
zjazd partii, przewidziany na 
wrzesień br.

Dżamsarangijn Sambu
przybył do Polski

Na zaproszenie członka Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczącego Rady Państwa, Marszałka Polski — Ma 
riana Spychalskiego przybył w poniedziałek z oficjalną wi

Politycznego KC Mongolskiej 
przewodniczący Prezydium 

Mongolskiej Republiki Ludo

zytą do Polski członek Biura 
Partii Ludowo-Rewolucyjnej, 
Wielkiego Churału Ludowego 
wej — Dżamsarangijn Sambu.

8 bm. Władysław Gomułka przy 
jął w Warszawie przewodniczą­
cego Prezydium Wielkiego Chu­
rału Ludowego MRL Dżamsaran 

gijna Sambu.
CAF — Szyperko

Dzienniki amerykańskie przypo­
minają oświadczenie sajgoriskiego 
„wiceprezydenta” Ky, który ba­
wił niedawno w Phnom Penh. Po­
wiedział on mianowicie, że woj­
ska sajgońskie będą i w przyszło­
ści prowadzić zakrojone na szero­
ką skalę operacje na terytorium 
Kambodży. „New York Times” 
pisze, że wojskom sajgońskim, 
które pozostaną w Kambodży po 
30 czerwca okazywana będzie po­
moc amerykańska. Kontynuowane 
będą naloty amerykańskich bom­
bowców na terytorium kambo- 
dżańskie.

W poniedziałek książę Si­
hanouk zakończył wizytę przy 
jaźni w DRW. Po zakończe­
niu wizyty opublikowano 
wspólny komunikat wietnam- 
sko-kambodżański, który pod­
kreśla, że brutalna agresja 
imperialistów amerykańskich 
w Kambodży i rozszerzenie 
przez nich wojny na cały Pół 
wysep Indochiński, stanowi 
pogwałcenie układów genew­
skich z 1954 r., w sprawie In 
dochin i z 1962 roku w
sprawie Laosu, stanowi naru­
szenie elementarnych zasad 
prawa międzynarodowego i 
stwarza poważne niebezpie­
czeństwo dla pokoju w Azji 
Południowo-Wschodniej i na 
całym świecie.

Oświadczenie stwierdza, że 
naród kambodżański i wiet­
namski zdecydowane są u- 
macniać solidarność z narodem 
laotańskim i wzmagać walkę 
w obronie swoich praw na­
rodowych. o całkowite zwy­
cięstwo nad agresorem amery 
kańskim. (PAP)

CHSODĄ
Według przewidywań PTH-M, we 

wtorek 9 bm. będzie zachmurze­
nie niewielkie i umiarkowane, w 
godzinach popołudniowych lokal­
ne burze. Temperatura maksyma! 
na od 23 st. do 26 st.. tylko na 
Wybrzeżu ok. 15 st. Wiatry słabe 
: umiarkowane z kierunków
wschodnich i południowo-wschod­
nich.

Mongolskiemu gościowi towa 
rzyszą: sekretarz Prezydium 
Wielkiego Churału Ludowego 
MRL — Cedendambyn Gotow; 
minister łączności MRL — Da- 
chyn Gotow; I zastępca mini 
stra spraw zagranicznych MRL 
— Bajaryn Dżargałsajchan 
oraz grupa doradców. Towa­
rzyszyć mu będzie także amba 
basador nadzwyczajny i pełno 
mocny MRL w Polsce Dundż 
Maagijn Dordżgotow.

Mongolskich gości powitali 
w Warszawie członkowie najy 
wyższych władz partyjnych i 
państwowych z przewodniczą­
cym Rady Państwa, Marszał­
kiem Polski Marianem Spychał 
skim i prezesem Rady Mini­
strów Józefem Cyrankiewi­
czem.

Po uroczystym powitaniu na 
lotnisku Okęcie Dżamsarangijn 
Sambu w towarzystwie Maria 
na Spychalskiego udał się do 
pałacu w Wilanowie, który bę­
dzie jego rezydencją w czasie 
pobytu w Polsce.

Tego dnia Dżamsarangijn 
Sambu złożył w Belwederze 
wizytę Marianowi Spychalskie 
mu.

W godzinach popołudniowych

Zamach stanu 
w Argentynie

W Argentynie doszło do wal 
ki o władzę między prezyden­
tem Carlosem Onganią, a ar­
mią. W poniedziałek armia za-l 
jęła budynki radiowe w Bu­
enos Aires. Z ostatnich donie­
sień wynika, że prezydent On- 
gania został usunięty ze stano­
wiska przez naczelnych dowód 
ców lotnictwa, marynarki wo4 
jennej i sił lądowych. (PAP)

Dyrektor generalny * 
IATA w Polsce

Wczoraj 
wizyta do 
neralny 
Zrzeszenia

przybył z oficjalną 
Polski dyrektor ge- 
Miedzynarodowegc 
Transportu Lotni- 

Knut Ham-czego (IATA)
merskjoeld. Jest to pierwsze 
wizyta dyrektora generałnegc 
IATA w Polsce, który przybył 
do naszego kraju, na zaprosze­
nie Polskich Linii Lotniczych 
LOT, będących członkiem rze­
czywistym IATA od roku 1931

PAP'f

Dżamsarangijn Sambu złożył 
w gmachu KC PZPR wizytę 
Władysławowi Gomułce i Jó­
zefowi Cyrankiewiczowi.

Na Placu Zwycięstwa w War 
szawie odbyła się uroczystość 
złożenia przez mongolskiego go 
ścia wieńca na Grobie Niezna 
nego Żołnierza.-

W godzinach wieczornych w 
salach Pałacu Rady Ministrów 
przewodniczący Rady Państwa,
Marszałek Polski Marian
Spychalski wydał obiad na 
cześć przewodniczącego Prezy­
dium Wielkiego Churału Ludo 
wego Mongolskiej Republiki

DżamsarangijnaLudowej 
Sambu.

Wzięli w nim udział członko 
wie najwyższych władz partyj 
nych i państwowych z W. Go­
mułką i J. Cyrankiewiczem.

Prowokacje agresora 
izraelskiego

70 samolotów izraelskich ty­
pu „Phantom”, „Skyhawk” i 
„Mirage” przez całą niedzielę 
atakowało rozlokowane wzdłuż 
Kanału Sueskiego stanowiska 

zakomunikowałegipskie
rzecznik wojskowy ZRA.

Izraelski rajd lotniczy trwał 
z przerwami 11 _ godzin; 
Rzecznik dodał, że egipska ar- 
tyleria przeciwlotnicza skutecz 
nie uniemożliwiła nieprzyjaciel 
skim samolotom dotarcie do 
wyznaczonych celów. r <_

Artyleria ciężka ZRA ostrze­
lała w poniedziałek izraelską 
kolumnę pancerną na wschod­
nim brzegu kanału. Liczne po­
ciski ugodziły w czołgi i samo 
chody pancerne wroga.

Grupa partyzantów należą­
cych do Ludowego Frontu Wy­
zwolenia Palestyny porwała w 
poniedziałek pierwszego sekre­
tarza ambasady USA w Amma 
nie Maurice Drapera. Został on 
uprowadzony do jednego z o- 
bozów tej organizacji znajdują 
cego się na terytorium Jorda­
nii. Partyzanci oświadczyli, że 
zwolnią dyplomatę amerykań­
skiego w zamian za wypuszczę 
nie na wolność wszystkich fe- 
dainów aresztowanych przez 
armię jordańską podczas nie­
dzielnych incydentów.

Ambasada USA w Ammanie o- 
głosiła w poniedziałek wieczorem, 
że pierwszy sekretarz tej placów­
ki dyplomatycznej Maurice Dra- 
per został uwolniony przez party­
zantów palestyńskich i powrócił 
do siedziby ambasady. (PAP)

,Głos“ w prenumeracie

Jeszcze do jutra 
przyjmuje się wpłaty

1 Jeszcze tylko dzisiaj i
1 jutro można zamówić 
I „Głos Wielkopolski” w pre 
' numeracie na III kwartał 

lub II półrocze br.-
Wpłaty (39 zł na kwar­

tał, 78 zł — na półrocze), 
przyjmują listonosze i u- 
rzędy pocztowe.

Pamiętaj: w kiosku mo­
że „Głosu” zabraknąć — 
w prenumeracie wystarczy 
dla każdego. Wpłaty przyj- 
mewane są bez 
ograniczeń.

W przypadku 
wiek trudności w

żadnych

jakichkol- 
prenumera-

cie „Głosu” prosimy natych­
miast zawiadomić naszą re? 
dakcję — listownie lub tele­
fonicznie nr. tel. 657-18.



Sesja naukowców
Polski i NRD
Dokończenie ze str. 1 

d^yna rodowych. Poznański na
ukcwiec wykazał stały i nie­
podważalny charakter postano 
wień tej umowy dotyczących 
kwestii granicy. Umowa Pocz-
damska stwierdził na za-
kończenie A. Klafkowski — wy 
raźnie wyłączyła polskie ziemie 
zachodnie spod suwerenności 
niemieckiej, a ustalona w efek 
cie jej zawarcia granica stała 
się podstawa europejskiego ła­
du pokojowego.

Mówiąc o znaczeniu układów 
między PRL i NRD, prof. dr 
Eberhard Poppe podkreślił, iż 
uznanie w Układzie Zgorze­
leckim granicy na Odrze i Ny­
sie stało się podstawowym 
fundamentem budowy gmachu 
Przyjaźni Polski i NRD. Był to 
także niezbędny element socja 
listycznych przemian w obu 
narodach i warunek pokojowej 
koegzystencji państw w Euro­
pie. Prof. E. Poppe zaznaczył, 
że zasada dobrosąsiedzkich 
kontaktów z naszym krajem 
legła u podstaw polityki zagra­
nicznej NRD.

W dalszej części sesji, hi­
storyczne znaczenie współpra­
cy Polska—NRD w kształtowa 
niu nowego układu sił w Euro 
pie przedstawił próf. dr Anto­
ni Czubiński z UAM, a dr Hans 
Werner Schaaf z Halle omówił 
wspólna walkę PZPR i SED 
przeciwko rewizjonizmowi i 
tendencjom odwetowym w 
NRF.

W dyskusji podczas pierwszego 
dnia obrad podkreślano potrzebę 
wszechstronnego zajmowania się 
problematyka stosunków Polska— 
NRD. Wskazywano także, iż Układ 
Zgorzelecki był wykładnia poglą­
dów sił antyfaszystowskich w 
Niemczech.

Dzisiaj drugi dzień obrad.
(jw)

Po V Plenum KC PZPR

Przygotowania do wielkiego
remanentu

Ponad 2-tygodniowy okres, jaki upłynął od V Plenum KC 
PZPR, wypełniony był intensywną pracą wojewódzkich 
instancji partyjnych i aktywu gospodarczego.
Najogólniej określić ją moż 

na jako ustalenie wytycznych 
do podjęcia w poszczególnych 
zakładach przemysłowych, 
wielkiego „remanentu”, zmie­
rzającego do pełnego wykorzy 
stania rezerw produkcyjnych, 
obniżki kosztów, lepszej orga­
nizacji pracy. W zależności 
bowiem od trafnej oceny sy­
tuacji w danej branży, czy 
przedsiębiorstwie powinny zo 
stać odpowiednio dobrane za­
dania premiowe — syntetycz­
ne i odcinkowe.

I chociaż tego rodzaju pra­
ce trwają nadal i dopiero roz 
poczynają swą działalność ko 
misje zakładowe, zajmujące 
się w pierwszej fazie m. in. 
analizą realizacji wniosków 
załóg po VII i II Plenum KC 
to jednak dotychczasowy prze 
bieg zarówno narad partyj­
nych jak i aktywu gospodar­
czego zjednoczeń i przedsię­
biorstw pozwala na general­
ne stwierdzenie, że w na­
szym przemyśle rezerw jest 
sporo. Równocześnie wiele 
jest zjawisk takich, które w 
pojedynczych zakładach u- 
trudniają postęp ekonomiczny 
czyli uzyskiwanie rosnących 
rezultatów produkcyjnych w 
stosunku do ponoszonych na­
kładów.

Posłużmy się choćby przykłada 
mi z narady aktywu partyjno- 
gospodarczego Pomorza — w Byd 
goszczy: wskazywano tam m. in.

na rezerwy tkwiące w samych 
tylko wyrobach — w ich nowo­
czesności, jakości, opłacalności. 
Co ciekawsze, podkreślano, że te 
go rodzaju rezerwy znaleźć moż­
na również w przedsiębiorstwach, 
które cieszą się opinią dobrych
producentów i eksporterów. Np.

praktyki gospodarczej nowego 
systemu bodźców wymaga sta 
łej pomocy i kontroli ze stro­
ny organizacji i instancji par­
tyjnych. Podkreślano to moc­
no w wypowiedziach na ostat 
nim Plenum KC i zgodnie z 
tą ideą wiele organizacji par­
tyjnych zakładów pracy roz­
poczęło już akcję szkoleniową

wyrabiane w zakładach
rowery są mocne i sprawne tech
nicznie, ale — jak przyznają 
mi wytwórcy — przestarzałe 
konstrukcji. To samo można 
wiedzieć o produkowanych

.Romet”, 1 wyjaśniającą zasady nowego 
systemu bodźców. (PAP)

sa­

po-

Czwarta runda
rozmów polsko- NRF-owskich

W Bonn rozpoczęła się 
czwarta runda rozmów 
Polsko — NRF-owskich 

Toczą się one w gma­
chu Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych. Przed zajęciem 
miejsc za stołem obrad mi­
nister spraw zagranicznych 
NRF — Walter Scheel powitał 
polską delegację wyrażając w 
krótkim przemówieniu nadzieję 
osiągnięcia postępów w rozmo 
wach. Następnie zaprosił prze­
wodniczącego polskiej dele­
gacji wiceministra Józefa Wi- 
niewicza na kilkunastominuto- 
wą rozmowę poprzedzającą 
przedpołudniowe posiedzenie.

Pierwsza faza czwartej run­
dy rozmów rozpoczęła się więc 
z udziałem ministra spraw za 
granicznych NRF Scheela. Pod 
niosło to rangę rokowań, któ­
rym towarzyszy znaczne zain­
teresowanie opinii publicznej. 
Poniedziałkowa „Frankfurter 
Allgemeine“ podkreśla, że nie 
jest tajemnicą, iż strona pol­
ska konsekwentnie uważa 
traktatowe uznanie granicy na 
Odrze i Nysie, jako jedyną ba­
zę, na której można oprzeć nor 
malizację stosunków między 
Polską a NRF. „Frankfurter 
Rundschau” stara się odpowie­
dzieć na pytanie — czy rząd 
boński ma suwerenne prawo 
uznać ostateczny charakter poi 
skiej zachodniej granicy? Pis­
mo dochodzi do wniosku, że za 
równo niedawne oświadczenie 
w tej kwestii wiceministra 
spraw zagranicznych Stanów 
Zjednoczonych Richardsona 
jak i deklaracje w tej sprawie 
powtórzone przez Francję pod­
czas wizyty w Paryżu ministra 
Jędrychowskiego zachęcają 
kanclerza NRF do niedwu­
znacznego uznania granicy na 
Odrze i Nysie. Boński „General 
Anzeiger” sygnalizuje, że stro­
na zachodnioniemiecka zamie­
rza w trakcie rozmów prze- 
dvskutować obok problemu gra 
nicy na Odrze i Nysie także 
wiele innych tematów wiażą- 
cych się 7. procesem normalizo­
wania stosunków między Pol­
ska i NRF.

Zabrali także głos prze­
siedleńcy. Clemens Riedel — 
przewodniczący tzw. politycz­
nej reprezentacji niemieckiego 
Śląska i deputowany CDU

oświadczył, że ziomkostwo Slą 
żaków, w razie uznania przez 
rząd boński granicy na Odrze 
i Nysie, zamierza zaskarżyć tę 
decyzję rządu przed trybuna­
łem konstytucyjnym w Karlsru 
he. Protesty ziomkowskie wtó­
rują kampanii rozpętanej prze
ciwko polityce 
Brandta przez 
CDU'CSU.

W związku z

wschodniej 
opozycyjną

tym Herbert
Wehner przewodniczący frakcji 
parlamentarnej SPD oświad­
czył ostatnio, że w razie nie 
przyjęcia przez Bundestag po­
rozumień zawartych ze Związ­
kiem Radzieckim lub Polską 
zaistnieje prawdopodobnie po­
trzeba rozpisania ponownie wy 
borów. Ponieważ zgodnie z ba 
daniami opinii publicznej, w 
razie ponownych wyborów do 
Bundestagu SPD uzyskałaby 
absolutną większość głosów, tę 
groźbę Wehnera należy trakto 
wać jako taktyczną rozgrywkę 
z opozycją, w kampanii wybór 
czej do trzech krajów Niemiec 
kiej Republiki Federalnej: 
Nadrenii — Westfalii, Dolnej 
Saksonii i Zagłębia Saary.

(Interpress)

Solcu Kujawskim, kompletnych 
zestawach maszyn i urządzeń tech 
nologicznych dla wytwórni beto­
nów lekkich.

Zarówno na naradzie byd­
goskiej jak i na wielu innych 
podkreślano więc konieczność 
poddania obowiązującego syste 
mu klasyfikowania wyro­
bów pod względem nowoczes­
ności — zasadniczej rewizji. 
Panuje dość powszechna opi­
nia, że system ten jest nie 
tylko zbyt liberalny, ale i jed 
nostronny. Przyrównuje bo­
wiem parametry nowo produ 
kowanych wyrobów do już ist 
niejących i ujmuje całą spra­
wę jedynie od strony kryte­
riów technicznych, pomijając 
ekonomiczne. Słusznie więc 
domagano się, aby skończyć z 
nawykiem nieuwzględniania 
rachunku kosztów przy uno­
wocześnianiu konstrukcji i 
wprowadzaniu do produkcji 
nowych wyrobów.

Podobny problem nowoczes­
ności, choć w szerszym może 
ujęciu, wypłynął na naradzie 
aktywu partyjnego w Łodzi, 
gdzie sygnalizowano newral­
giczne punkty poszczególnych 
zakładów pracy. Np. w prze­
myśle lekkim stanowczo za 
niski jest udział — w ogólnej 
produkcji — artykułów o szła 
chętnym wykończeniu, zbyt 
wysokie koszty surowcowe, 
stanowiące ok. 70 proc, kosz­
tów gotowego wyrobu, wresz­
cie — niepełne jest wykorzy­
stanie importowanych maszyn 
i urządzeń.

W sygnałach o ujemnych 
zjawiskach zmniejszających 
efekty ekonomiczne przedsię­
biorstw dominowały te, które 
dotyczyły przestojów produk­
cyjnych. W Łodzi wskazywa­
no, że wskaźnik nieprzepraco- 
wanych godzin w tamtejszym 
przemyśle (choć w tym rejo­
nie można mówić o postępie 
w stosowaniu wielozmianowo- 
ści pracy) kształtuje się nie­
korzystnie w porównaniu z 
przeciętną krajową.

Całość prac gwarantujących 
prawidłowe wdrożenie do

25-lecie wojsk 
Ochrony Pogranicza
10 bm. przypada srebrny ju­

bileusz Wojsk Ochrony Pogra­
nicza. Na terenie kraju —szcze 
golnie w miejscach stacjonowa 
nia jednostek WOP odbywają 
się akademie, spotkania z żoł­
nierzami, koncerty itp. — bę­
dące wyrazem więzi łączącej 
żołnierzy wojsk ochrony we­
wnętrznej ze społeczeństwem, 
jego uznania i sympatii dla żoł 
nierzy z zielonymi otokami — 
strażników, naszych granic.

PAP

Trzęsienie ziemi 
w Kirgizji

Jak zakomunikowała agencja 
TASS, w dniu 5 czerwca, o 
godz. 7.53 w Kirgizji, na 
wschód od Przewalska, nastą­
piło trzęsienie ziemi. Według 
danych sejsmicznej stacji 
„Frunze" jego siła osiągnęła w 
epicentrum 8 stopni. Silne 
wstrząsy podziemne trwały do 
8 czerwca. Zniszczeniu uległo 
około 5 tysięcy domów. Ponad 
20 tysięcy osób pozostało bez 
dachu nad głową.

Do miejscowości nawiedzo­
nych przez trzęsienie ziemi 
skierowano ekipy lekarskie.

KC KPZR i Rada Ministrów 
ZSRR przekazały mieszkań­
com rejonu nawiedzonego 
przez trzęsienie słowa głębokie 
go współczucia w związku z tą 
klęską żywiołową. (PAP)

Alpiniści z CSRS 
zginęli w Peru 

W Limie oznajmiono. że

Za 10 dni wybory
w Wielkiej Brytanii
Labour Party na razie prowadzi

Na 10 dni przed wyborami według powszechnego przeko­
nania obserwatorów londyńskich Labour Party ma zapewnio­
ne zwycięstwo, z przewagą — jak wykazują z niezwykłą zgod­
nością wyniki wszystkich z sześciu organizacji badania opi­
nii publicznej — około 50 - 60 miejsc w Izbie Gmin (jest to 
równoważnik 4,5 proc, przewagi w ankietach).
Opublikowana w poniedzia­

łek rano kolejna ankieta Gal- 
lupa dotycząca nastrojów w 50 
kluczowych okręgach margi­
nalnych, w których w roku 
1966 zwyciężyli labourzyści 
również odnotowuje 3-pro- 
centową przewagę Partii Pra­
cy. Jeszcze przed tygodniem w 
tych samych okręgach prowa­
dzili konserwatyści z przewa­
gą 2,5 procentu. Profesor uni­
wersytetu Essex, Anthony 
King, pisze w czołowym arty­
kule „The Observer” z 7 bm.: 
„aby powstrzymać Labour Par­
ty od trzeciego z kolei zwycięs­
twa potrzeba prawie cudu lub 
niezwykle wysokiej absencji wy 
bor czej”.

Najgroźniejsze dla rządu 
sprawy w ciągu najbliższych 
10 dni to zatarg o wysokość 
podwyżki plac z lekarzami, któ 
rzy grożą wycofaniem się z 
National Health Service, moż 
liwy strajk drukarzy i wresz­
cie — dalsza porażka Anglii w 
piłce nożnej w rozgrywkach o 
Puchar Świata.

Przeświadczeni o zwycięs­
twie labourzystów są zresztą 
również aktywiści konserwaty 
wni, chociaż nie rezygnują z 
walki. Konserwatyści nadal 
żywią nadzieję, że przewaga 
Labour Party w Izbie Gmin 
będzie tym razem tak niewiel 
ka, że w połączeniu z trudno­
ściami gospodarczymi Wilson zo 
stanie zmuszony do rozpisania 
nowych wyborów jeszcze w 
tym roku.

„Sunday Times” oblicza prze 
wagę, jaką mają w prasie kon

serwatyści. Z 10 
zet codziennych 
nym nakładzie

porannych gą 
sześć o łącz- 
8.354 tys. egz.

popiera bezpośrednio lub po­
średnio konserwatystów („Dai 
ly Express”, „Daily Mail”, 

Daily Telegraph”, „Daily 
Sketch”, „Times” i „Financial 
Times”). Pozostałe 4 gazety o 
zasięgu ogólnokrajowym, repre 
zentujące łącznie nakład 6.730 
tys. egz. popierają Labour 
Party („Daily Mirror”, „The 
Sun”, „The Guardian” i „Mor- 
ning Star”, który doradza gło 
sowanie na Labour Party w 
okręgach, gdzie nie ma kandy­
datów komunistycznych).

PAP

Przeciwko poczynaniom 
odwetowców w NRF
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Główny Urzqd 
Ceł informuje

Główny Urząd Ceł informuje.

wśród śmiertelnych ofiar strasz 
liwego trzęsienia ziemi, które 
nawiedziło w dniu 31 maja 
północne rejony Peru znajduje 
się grupa 14 alpinistów czecho 
słowackich, którzy dokonywali 
wspinaczek w Andach. Wiado­
mość o tym tragicznym wypad 
ku przekazał władzom peru­
wiańskim kierownik 7-osobo- 
wej japońskiej ekspedycji wy­
sokogórskiej. (PAP)

Skutki powodzi 
no Węgrzech

Według informacji węgier­
skich kół rządowych, straty wy 
wołane na Węgrzech przez po­
wódź oraz wydatki na akcję 
przeciwpowodziową wynoszą w 
chwili obecnej półtora miliar­
da forintów. Ponadto miliard 
forintów przeznacza się na od­
budowę zrujnowanych domów. 
Podczas powodzi zniszczonych 
zostało prawie 5.500 mieszkań i 
61 budynków publicznych, zaś 
4 tys. mieszkań zostało uszko­
dzonych.

W ostatnią niedzielę w rejo­
nie Cisy pracowało 40 tys. o- 
sób. Rodziny, które ucierpiały 
od powodzi, otrzymują oprócz 
zapomóg, pożyczki na odbudo­
wę w wysokości 130 tys. forin­
tów, które będą spłacane, przez 
lata po 300 forintów miesięcz­
nie. (PAP)

Biuletyn zachodnioniemiec- 
kiego Towarzystwa Wymiany 
Kulturalnej i Gospodarczej z 
Polską, „Głosy i spotkania”, 
zamieścił artykuł, w którym 
domaga się od rządu bońskie- 
go jednoznacznego przeciwsta 
wienia się polityce organizacji 
odwetowych w NRF. Przypo­
minając spotkania odweto­
wych „związków przesiedleń­
czych” w czasie Zielonych 
Świąt oraz mobilizację tych 
samych prawicowych kół pod­
czas spotkania premiera NRD 
i kanclerza NRF w Kassel ar­
tykuł zapytuje: czy nie jest 
dziwne, że pod władzą nowego 
rządu federalnego centralnej 
organizacji „przesiedleńców” 
w samej tylko północnej Nad- 
renii-Westfalii wypłaca się w 
roku 1970 dodatkowych 117 
tys. marek z publicznej kiesy?

W zakończeniu artykułu pod 
kreślą się: „znaczna większość^
ludności 
wiadała 
tym, aby 
nareszcie

wielokrotnie wypo- 
się w ankietach za 
rząd federalny uznał 
powojenną rzeczywi

stość w Europie. Kiedy wresz­
cie rząd Brandta — Scheela 
wyciągnie z tego konsekwen­
cje?”. (PAP)

Proces komendanta

iż

Drogi w Rumunii 
sq przejezdne

W związku z licznymi zapytania 
mi turystów udających sje do Ru­
munii Centralny Ośrodek Infor­
macji Turystycznej w oparciu o 
uzyskaną informacje w Minister­
stwie Komunikacji zawiadamia, że 
główne drogi samochodowe w Ru­
munii są przejezdne a w komu­
nikacji kolejowej utrzymywany 
jest normalny ruch nociągów mię 
dzynarodowych. (PAP)

„Koziołki" płacq
2, 24, 29, 30, 43 (12)

W 682 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło sie w dniu 7 bm. wpłynęło 
315.239 zakładów wartości 945.717.— 
złotych. Fundusz wygranych wyno 
si: 520.144.— zł.

Nie stwierdzono wygranych I 
stopnia. Fundusz na wygrane 
I stopnia w następnych grach wy 
nosi: 500.000,— zł

Stwierdzono: 1 ..czwórkę z licz 
ba dodatkowa” w kol. 33 w Pozna 
niu 47.285,— zł; 21 ..czwórek” po 
5.254,— zł; 85 „trójek premiowa­
nych” po 201,— zł; 1.101 ,,trójek” 
po IM,— zł; 1.770 ..dwóiek premio 
wanych no 27.— zł; 17.408 „dwó­
jek” po 7.— zł.

Losowanie 683 gry odbędzie sie 
w dn’u 14 bm. w Kórniku pow. 
Śrem na Stadionie Sportowym o 
godz. 12.30.

K39O9

Toło-Lotek
1, 20, 31, 38, 45, 49 (19)

w Czechosłowackiej Republice So­
cjalistycznej wprowadzono opłaty 
administracyjne od udzielanych 
zezwoleń wywozowych i ograniczę 
nia wywozowe w odniesieniu do 
niektórych przedmiotów.

Opłaty od zezwoleń na wywóz 
przedmiotów stanowiących wypra­
wy ślubne, jak też przedmiotów 
stanowiących spadek pobierane są 
w wysokości 3 proc, wartości tych 
przedmiotów.

Opłaty od zezwoleń na wywóz 
mienia przesiedlenia pobierane są 
w wysokości 3 proc, wartości przed 
miotów, jeżeli są to przedmioty 
używane, a w wysokości 20 proc., 
jeżeli są to przedmioty nowe.

Pobierane są również opłaty od 
zezwoleń na wywóz upominków, 
których wartość przekracza normę 
zwolnień celnych w wysokości 300 
koron czechosłowackich na jedną 
osobę, ustalona dla ruchu podróż 
nych. Opłaty wynoszą 20 nroc. war 
tości wywożonych upominków.

W wypadku, gdy zezwolenia bę 
dą wydawane dopiero w trakcie 
dokonywania odprawy celnej na 
granicy, opłaty wynoszą w każ­
dym wypadku 30 proc, wartości 
wywożonych przedmiotów.

Niżej wymienione przedmioty 
są wyłączone ze zwolnień, ustało 
nych w ruchu podróżnych: mogą 
one być wywożone jedynie pod 
warunkiem uzyskania zezwolenia 
organów celnych CSRS i po 
uiszczeniu opłaty w określonej wy 
sokości: szkło ołowiowe — 50 proc, 
wartości wywożonycłi przedmio­
tów: ręczniki, orześcieradła kąpie 
lowe. ścierki, bielizna pościelowa 
i materiałv na te bieliznę mate­
riały na wsypy, bielizna damska, 
obuwie dla dorosłych, rękawiczki 
skórzane, aktówki szkolne, sztuć­
ce z metali nierdzewnych broń i 
amunicja — 100 proc, wartości wy-
wożonych przedmiotów:
artykuły przeznaczone

wszelkie 
dla nie-

mowlat a takż* obuwie, wyroby 
oończosznlcze. bieMzna konfekcja 
’ odzież dziana dla dzieci do lat 
14 — 200 nroc. wartości wywożo-

* nj;ch przedmiotów. (PAP)

Uchwała SN

Żądanie o unieważnienie 
uznania dziecka

Wiele spośród spraw, jakie 
wpływają do Izby Cywilnej 
Sądu Najwyższego, dotyczy sy 
tuacji prawnej dziecka. Jego 
też dobro — zgodnie z naszym

sana została do Księgi 
sad Prawnych.

Zgodnie z Kodeksem 
dzinnym i Opiekuńczym,

Za­

Ro- 
wy-

ustawodawstwem stanowi
podstawową przesłankę podej­
mowanych orzeczeń.

Ostatnio SN rozpatrzył spra 
wę, w której mężczyzna żądał 
unieważnienia uznania prze­
zeń dziecka za swoje, ponie­
waż uzyskane później wyniki 
badania cech krwi jego, matki 
i dziecka wyłączają jego ojco­
stwo. Na tle tej, zresztą skom­
plikowanej, sprawy SN — w 
składzie 7 sędziów — uchwalił 
następującą zasadę prawną: 
„mężczyzna, który uznał dziec 
ko, nie może żądać unieważ­
nienia uznania z powodu błę­
du na t e j tylko pods-ta- 
w i e, że ujawnione później 
cechy krwi wyłączają możli­
wość jego ojcostwa”. Uzasad­
niając swoje stanowisk?' SN 
podkreślił m. in., że nie moż­
na ustalenia stanu cywilnego 
dziecka poddawać fluktu­
acjom zależnym od stanowi­
ska osoby, która wyraziła zgo 
do na jego uznanie. Prowadzi­
łoby to do wvników społecz­
nie niepożądanych Dodajmy, 
że powyższa uchwała SN wpi-

łącznie samo dziecko (które zo 
stało uznane w czasie, gdy by­
ło małoletnie) może żądać u- 
nieważnienia tylko na tej pod­
stawie, że uznający nie jest 
jego ojcem w sensie biologicz­
nym. W określonych przypad­
kach również prokurator mo­
że wytoczyć takie powództwo, 
jeśli dojdzie do wniosku, że 
będzie to społecznie uzasadnio 
ne. Natomiast osobie, która 
uznała dziecko, powództwo 
oparte wyłącznie na 
tej przesłance nie przy 
sługuje.

Warto zresztą wspomnieć, 
że jednorazowe zbadanie krwi 
niczego jeszcze nie przesądza 
i nie dowodzi. Jak wykazuje

Gross Rosen
Przed sądem przysięgłych w 

Brunszwiku rozpoczął się w 
poniedziałek proces przeciwko 
ostatniemu komendantowi hi­
tlerowskiego obozu koncentra­
cyjnego Gross Rosen, 59-let- 
niemu Johannesowi Hassen- 
broekowi. Jest on oskarżony o 
9-krotne morderstwo.

Były SS-sturmbahnfuerer 
Hassenbroek skazany został w 
roku 1948 przez Anglików na 
karę śmierci za rozstrzelanie 
oficerów brytyjskich w obozie 
Gross Rosen. Wyrok zmienio­
no na dożywocie, a później na 
15 lat więzienia, z których 
zbrodniarz ten odsiedział 8 lat. 
W roku 1967 toczył się przeciw 
ko niemu proces o zbrodnie 
dokonywane w obozie, jednak 
że z powodu niewystarczają­
cego wówczas materiału do­
wodowego. proces został przer 
wany.

Hassenbroek oskarżony jest 
obecnie o to, że jako komen­
dant obozu koncentracyjnego 
Gross Rosen wydał w roku 
1944 rozkaz rozstrzelania 9 
więźniów zbiegłych z obozu, 
których ponownie schwvtano

PAP

praktyka sądowa zdarza
się. że nawet wyniki badań 
przeprowadzonych przez spe­
cjalistyczne instytuty \ serolo­
gii nie są pozbawione omyłek. 
Dlatego też instytuty te często 
z własnej inicjatywy dokonują 
sprawdzenia przez ponowne 
badanie, a nierzadko wnoszą 
też o to bv dokonał '•nrawdze- 
nia inny zakład. (PAP)

Uprowadzenie samolotu 
czechosłowackiego

W poniedziałek o godzinie 
10.30 czasu lokalnego porwano 
samolot Czechosłowackich Li­
nii Lotniczych „11-14”, który 
odbywał regularny lot na tra­
sie Karłowe Wary — Praga.

Na pokładzie samolotu znaj 
dowało się 24 pasażerów * 
trzech członków załogi. Samo­
lot był zmuszony wylądować 
w Norymberdze.

W poniedziałek po południu 
Dorwany samolot z załoga j 
s^asnastoma pasażerami powro 
cii do Pragi. (PAP)



Rozpoznanie
zasobów i potrzeb
T ajmłodszym, bo dopiero 

dwuletnim oddziałem 
Związku Literatów Pol 

skich jest oddział w Rzeszo­
wie, nie maja natomiast jesz­
cze dotąd swoich oddziałów 
twórczej organizacji pisarskiej 
Kielce i Białystok. Jeśli przy­
jąć, iż istnienie oddziału ZLP 
stanowi o stopniu kulturotwór 
czego wyposażenia poszczegól­
nych stolic wojewódzkich, 
stwierdzony tu fakt ma swoją 
wymowę: świadczy o widocz­
nym niedoinwestowaniu insty 
tucjonalnym wschodnich re­
gionów Polski. Dotąd główne 
wysiłki zmierzające do wielo­
strefowej aktywizacji kiero­
waliśmy na ziemie zachodnie 
i północne, skoro jednak — 
jak to z trybuny majowego 
zjazdu pisarzy w Zielonej Gó­
rze stwierdził Zenon Kliszko 
— nastąpił „fakt całkowitego 
zespolenia tych ziem z Macie­
rzą”. skoro nie ma już potrze­
by „jakiegokolwiek akcento­
wania ich odrębności”, nade­
szła najstosowniejsza pora do 
skupienia zabiegów przyśpie­
szających wszechstronny roz­
wój ziem południowo-wschod­
nich naszego kraju.

Wymówmy jest zresztą i ten 
fakt, iż właśnie w środowisku 
gromadzącym na zjazdach 
pisarzy ziem zachodnich zro­
dziła się w ostatnich latach re 
fleksja zmierzająca do wpro­
wadzenia w sferę powszech­
niejszej uwagi zagadnień wy­
równania dysproporcji w roz­
woju bazy kulturalnej poszczę 
gólnych regionów całego kra­
ju: miano oczywiście na wzglę 
dzie przede wszystkim pewne 
braki w zakresie wyposażenia 
instytucjonalnego, występu­
jące w południowo-wschod­
nich i centralnych wojewódz­
twach. Ostateczna koncepcja 
owej reorientacji przedsię­
wzięć w sferze organizacji ży­
cia artystyczno-literackiego 
nie została jeszcze dotąd spre­
cyzowana, w każdym bądź ra­
zie instytucja zjazdów pisarzy 
ziem zachodnich — być może 
pod inną nazwą — będzie u- 
trzymana. odbywać się one 
będą rzadziej i koncentrować 
uwagę na wybranych, waż-

ochyby nazwać 
powtórzeniem 
zielonogórskiego 
rzy. Oczywiście,

kameralnym 
problematyki 
zjazdu pisa- 

inne było au-
dytorium (poloniści, uczniowie 
ostatnich klas licealnych oraz 
działacze kulturalni), i inni re­
ferenci (m. in. z Poznania mgr
Władysław Tomaszewski z 
stytutu Zachodniego oraz 
żej podpisany).

In- 
ni-

Podobnego rodzaju sesje —_  
ganizowane od 1964 roku w zgod­
nym współdziałaniu wspomnia­
nych placówek i stowarzyszeń kul 
turalno-oświątowych — mają już 
na Rzeszowszczyźnie ustalona tra­
dycję i zostały utrwalone w po­
staci pokaźnych monograficznych 
ksiąg pamiątkowych. Dotąd uka-

or«

zały się m. in. w wydaniu książ­
kowym materiały sesji pod nazwą 
„Z tradycji kulturalnych Rzeszo­
wa i Rzeszowszczyzny” (1966), 
„Wilhelm Mach — człowiek i pi­
sarz” (1968) oraz „Stanisław Pię­
tak — poeta i prozaik” (1969); w 
przygotowaniu znajduje się kolej­
na praca zbiorowa, która zgroma­
dzi referaty sesji poświęconej o- 
sobie i twórczości Jana Wiktora. 
Rzeszowszczyzna pamięta o wy­
wodzących się z jej obszaru pisa-

Zapiski rzeszowskie

rzach. W rozmowach częstokroć 
powracano do nazwisk Juliana 
Przybosia, Jana Bolesława Ozora, 
Jana Marii Gisgesa, Mirosława Żu 
ławskiego; dopytywano o obec­
nych poznaniaków Bogusława Ko­
guta, Gerarda Górnickiego i Prze 
mysława Bystrzyckiego, Nie są to 
jedynie zdawkowe oznaki zainte­
resowania. W rodzinnej ziemi 
tych pisarzy interesują się twór­
czością swych krajanów, ich 
książki były z punktu recenzo­
wane najpierw na łamach „Kwar­
talnika Rzeszowskiego”, a po jego 
przekształceniu w 1969 roku — na 
łamach miesięcznika społeczno- 
kulturalnego „Profile”.

W zszywkach „Kwartalnika
Rzeszowskiego’ .Profilów”

nych zagadnieniach 
nych. przy udziale 
fantów wszystkich 
literackich Polski, 
taki zjazd pisarski

okazjonal 
reprezen- 
ośrodków 

Kolejny 
odbędzie

sie zresztą za dwa lata na 
Warmii, w województwie ol­
sztyńskim i związany zostanie 
z obchodami rocznicowymi ku 
czci Mikołaja Kopernika.

A tymczasem godna odnoto­
wania jest inicjatywa rze­
szowskiego oddziału Towarzy­
stwa im. Adama Mickiewicza, 
oddziału Związku Literatów 
Polskich, wydziału filologicz­
nego Wyższej Szkoły Pedago­
gicznej oraz Zarządu Woje­
wódzkiego Towarzystwa Roz­
woju Ziem Zachodnich, które 
w dniach 13—14 maja br. zor­
ganizowały u siebie w Rzeszo­
wie i -w Stalowej Woli sesję po 
pularno-naukową poświęconą 
dorobkowi literackiemu ziem 
zachodnich, którą można bez

— redagowanych pod kierow­
nictwem obecnego dziekana 
wydziału filologicznego WSP 
Stanisława Fryciego — zna­
leźć można niejedno interesu­
jące opracowanie na temat 
przeszłości i dzisiejszego dnia 
tego pięknego regionu, obfitu­
jącego w niezwykle urodziwe 
i cenne zabytki bujnej, kreso­
wej przeszłości, regionu, który 
(w ostatnich kilku latach 
zwłaszcza) podąża przyśpieszo 
nym rytmem do równoległego 
zintensyfikowania wszystkich 
stref życia społecznego. Zabie­
gi te, inspirowane i wspierane 
przez miejscowe władze partyj 
no-państwowe, obejmują za­
równo gospodarkę wielkoprze 
myślową i rolną, jak i sferę 
przedsięwzięć kulturotwór­
czych i usług na rzecz rozwi­
jającej się turystyki.

W kraju jednak ciągle jesz 
cze zbyt mało się wie o Rze- 
szowszczyźnie, jak i o innych 
regionach Polski. W ostatnich 
miesiącach jeden tylko war­
szawski „Tygodnik Kultural­
ny” publikuje systematycznie 
materiały traktujące o godnych 
uwagi zjawiskach zarówno z 
odleglejszej jak i najnowszej 
tradycji społeczno-kulturalnej 
Rzeszowszczyzny. Tak na przy 
kład Stanisław Fryci w 
artykule „Humaniści na Rze- 
szowszczyźnie” („Tygodnik Kul 
turalny” 1970, nr 21) — a mo­
głem przekonać się na miejscu, 
że autor nie zmyśla — stwier­
dza, iż o trwałych efektach 
pracy kulturotwórczej przesą­
dza jednocześnie wysiłek i 
wspólne działanie istniejących 
stowarzyszeń, instytucji, nau­
czycieli szkół średnich oraz 
grona młodych pracowników 
nauki skupionych wokół rze­
szowskiej Wyższej Szkoły Pe­
dagogicznej. W znacznej części 
są to przylotne „ptoki”, do któ 
rych z pewnym uprzedzeniem 
odnoszą się miejscowe zasie­
działe „pnioki” i „krzoki” z po 
pulamego w Rzeszowie porze­
kadła. Felietonową wykładnię 
tego powiedzenia dał w ma­
jowym numerze wspomnianych 
„Profilów” Stanisław Gębala. 
Ale co by nie rzec o owych 
animozjach między „krzokami” 
i „ptokami”, faktem przecież 
pozostanie, iż połączone stara 
nia młodych humanistów rze­
szowskich wzbogacają kultural 
ny dorobek całego kraju. Same 
tylko zbiorowe księgi monogra 
ficzne, o których była mowa 
uprzednio, są tego najlepszym 
potwierdzeniem.

Ten rozdział inicjatyw i doko­
nań ma zresztą swoje głębsze ra­
cje i znaczenie. W Rzeszowie dzia­
ła filia lubelskiego Uniwersytetu 
im. Marii Skłodowskiej-Curie. 
czynione sa zaś starania o dalsze 
rozbudowanie agend tej uczelni i 
stopniowe doprowadzenie do utwo 
rżenia własnej, samodzielnej pla­
cówki typu uniwersyteckiego. Co 
raz częściej podnoszone są także 
w Rzeszowie głosy o potrzebie 
utworzenia własnej placówki wy­
dawniczej.

Oddział Związku Literatów 
w Rzeszowie skupia dziewięciu 
członków. Wszelako, uwzględ­
niwszy młodych miejscowych 
autorów, zespół piszących doj­
dzie do około 40 osób. Nie są 
to nazwiska zbyt szeroko zna­
ne w kraju, toteż — mając na 
uwadze obliczone na dłuższy 
czas działania wspierające — 
poprzestać wypadnie obecnie 
na tym wstępnym rozpoznaniu 
lokalnych zasobów, możliwości 
i potrzeb — równie nam prze­
cież drogiej i bliskiej jak za­
chodnia — południowo-wschod 
niej Polski.

FELIKS FORNALCZYK

Zainicjowana przez nas 
akcja zwiększenia ba­
zy wypoczynkowej po­

przez wygospodarowanie wol 
nych miejsc w domach pry­
watnych, wsiach i miastecz­
kach atrakcyjnie położonych, 
— wywołała żywy oddżwńęk 
wśród czytelników. Zdawaliś­
my sobie sprawę, że tam, 
gdzie od wielu lat istnieją 
tradycje przyjmowania letni­
ków, tam żadna „agitacja” 
nie jest potrzebna. Każdy na 
własnej skórze, a właściwie, 
kieszeni, najlepiej odczuł ko­
rzyści z goszczenia letników i 
oczywiście wykorzystał wszel­
kie szanse na wstawienie kaź 
dego dodatkowego łóżka.

Inaczej ma się rzecz z tymi 
miejscowościami, w których 
nie ma zwyczaju odstępowa­
nia części swych mieszkań w 
okresie urlopowym dla ludzi 
z miast- Tam zmiana poglą­
dów związana jest z pewnymi 
oporami, ale wystarczy jeden 
sezon, aby przekonać się do 
słuszności podjętej decyzji.

Na nasz artykuł pt. „Szan­
sa dla rolników i w czas owi - 
czów“ („Głos“ z 3Z4 maja br.) 
zachęcający do dzielenia się z 
redakcją wszelkimi uwagami 
na temat wsi letniskowych, 
otrzymaliśmy wiele listów. Po 
niżej przytaczamy fragmenty 
dwóch.

P. Józef Kupsik pisze m. in.
„... chciałbym zainteresować za­

kłady moim obiektem, który 
mniemam, nadaje się na wyko-

Wieś letniskowa

PIERWSZE PROPOZYCJE
rzystanie w celach wypoczynko­
wych. Posiadam obiekt w okoli­
cach pięknego miasta Drezdenka 
o powierzchni 450 m kw. Po prze 
robieniu i odpowiednim zagospo­
darowaniu można osiągnąć 900 m 
kw. Obiekt leży na terenie wznie 
sień polodowcowych przy lesie. 
Posiada dwa stawy połączone wo 
dospadami...”

Wiele zakładów pracy, jak 
nam wiadomo, poszukuje od­
powiednich budynków, które 
po adaptacji nadawałyby się 
na obiekty kolonijne czy za­
kładowe domy wczasowe. O- 
kolice Drezdenka są istotnie 
bardzo ładne. Gdyby któryś za 
kład zainteresował się propo­
zycją pana Kupsika, chętnie 
przekażemy dokładny adres.

P. Stanisława Kaczor (Żer­
ków, ul. Jarocińska 10) pisze 
m. in.

„... w moim domu wyremonto­
wałam dwa pokoje. W jednym są 
dwa łóżka, w drugim — trzy. 
Miasteczko Żerków liczy około 
2 600 mieszkańców. Jest znane, bo 
co roku przyjeżdżają dzieci na ko 
łonie z Zakładów H. Cegielski z 
Poznania. Są tu trzy baseny ką-
pielowe. Jest las tuż 
ście. Gospoda jest i 
Chętnie przyjęłabym 
domu jest światło
Można też korzystać

i przy mie- 
na miejscu, 
letników. W 
elektryczne, 
z maszynki

gazowej. Dojazd koleją i autobu­
sem...”

Oby takich listów było jak 
najwięcej. Kosztem niewiel­
kich stosunkowo wyrzeczeń, 
można bowiem stworzyć in­
nym warunki do spędzenia 
urlopu, a sobie podreperować 
kasę.

Do innych listów zawiera­
jących m. in. pytania dotyczą 
ce możliwości uzyskania po­
mocy w remoncie pomieszczeń 
przeznaczonych dla letników, 
pytania o warunki na jakich 
można prowadzić stołówkę 
dla większej liczby osób mie­
szkających w sąsiedztwie, u- 
stosunkujemy się w najbliż­
szym czasie.

W naszej poczcie nie zna­
leźliśmy jednak ani jednego 
listu, świadczącego o próbie 
podjęcia zorganizowanej ak­
cji przez całą wieś lub część 
jej mieszkańców, co propono­
waliśmy sołtysom, Kołom Go­
spodyń Wiejskich czy kołom 
ZMW.

Nadal czekamy na Wasze 
listy do redakcji w sprawie 
wsi letniskowych. Nasz adres: 
Redakcja „Głosu Wielkopol­
skiego” Poznań, ul. Grun­
waldzka 19. Dopisek na koper 
cie: „Wieś letniskowa”.

(Bod)

Kwalifikacje wyżej
W wielkopolskim przemyśle 

trwa powszechny prze­
gląd kwalifikacji zawodo 

wych młodzieży do lat 25. Po 
wołane przez ZMS społeczne 
komisje, w skład których wcho 
dzą także przedstawiciele admi 
nistracji przedsiębiorstw, orga 
nizacji partyjnych, rad zakła­
dowych i NOT a w powiatach 
— wydziały oświaty prezydiów 
rad narodowych, przeprowadzi 
ły tysiące rozmów z młodymi 
pracownikami, nakłaniając ich 
do nauki zawodu lub podnoszę 
nia nabytych kwalifikacji.

Przegląd rozpoczął się w
marcu i ma 
czerwca. W 
dach już go 
nie wyciąga

trwać do końca 
niektórych zakła- 
zakończono; obec 
się wnioski. Sze-

reg organizacji partyjnych i 
samorządów robotniczych prag 
nie omówić je na swoich ze­
braniach.

Wyniki przeglądów zakłado 
wych zostaną też zsumowane 
w obrębie powiatów, a nastę­
pnie w województwie, a właś
ciwe władze 
sowaniem 
szkolnictwa 
wyłonionych

zajmą się dosto- 
istniejącej sieci 
zawodowego do 
potrzeb. Zamie-

rżenia w tej dziedzinie staną 
się więc częścią składową pla 
nu rozwoju społeczno-gospodar

czego Wielkopolski na przysz­
łe 5-lecie.

Znaczenie inicjatywy ZMS 
dla gospodarki kraju i przysz 
łości młodych ludzi (ocenia się, 
że w Wielkopolsce przegląd o- 
bejmie 50 000 osób) jest oczy­
wiste. Niemniej idea przeglą­
du zrodziła się jesienią ubr., 
po zakończeniu I etapu prac 
nad projektem planu rozwoju 
gospodarczego kraju na przy­
szłe 5-lecie; zakładano wów­
czas, że wszystkie przedsiębior 
stwa, tworząc projekty pla­
nów, obiorą zdecydowany kurs 
na nowocześniejszą technikę i 
technologię wytwarzania i że 
w związku z tym bezbłędnie 
określą swoje perspektywiczne 
zapotrzebowanie na kadrę o 
nowych specjalnościach.

Tak sądzono jesienią. Nieste 
ty, liczna grupa przedsiębiorstw 
nie spełniła tych nadziei. Oprą 
cowała projekty planu po sta­
remu, ledwie markując postęp. 
Plany nastawione w dalszym 
ciągu na ekstensywne metody 
produkcji, nie mogły znaleźć 
aprobaty władz centralnych i 
muszą być^> zmienione.

Lecz komisje społeczne, do­
konujące przeglądu kwalifika­
cji zawodowych młodzieży je­
szcze o tym nie wiedzą. Roz-

mawiając z młodymi pracowni 
kami, namawiając ich do na­
uki i podpowiadając kierunki 
w jakich ci młodzi powinni 
się dokształcać, biorą pod u- 
wagę stare wersje planów 
przedsiębiorstw.

W tej sytuacji trzeba kryty­
cznie podchodzić do wniosków 
z przeglądu, a szczególnie do 
konkretnych już propozycji
tworzenia różnego 
szkół, klas i kursów 
wych. Chodzi o to, 
nastawiać środków i

rodzaju 
zawód o- 
aby nie 
ludzkiej

energii na niewłaściwe kierun 
ki.

P. Ch.

J edna na 300.000
' „Skody”, „Wartburgi’

banty”, 
ry”,

.Warszawy’
„Tra 
,Sta-'

.Nyski”, motocykle a
ostatnio także polskie „Fiaty'
korzystają z polskich świec
zapłonowych, produkowanych 
przez kielecką „Iskrę”. Rocz­
na produkcja wynosi ok. 6 
min sztuk, a w przyszłości 
ma wzrosnąć do 10 min. 
„Iskra” przygotowuje się do 
produkcji eksportowej. Mię­
dzy klientami krajowymi roz 
pisano ankietę, której wyni-' 
ki były raczej pomyślne. Oto 
na 300 tys. sztuk sprawdzo­
nych w ankiecie świec, zaled­
wie jedna była reklamowana.

API
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brkiestre”. Czyt.. str,
.Tadeusz 

J^nic do 
26 — zł.

Ront a m

Witowiecki 
Tobruku”.

..Koncert na 
317. 16— zł.
— „Od Ko- 

WŁ. str. 415.

-- Garr — „Zjadacze 
^iazd”. Czyt.. str. 364. 23,— Zł.

INNE

Stanisław Adamczyk — „Twórcy 
J współtwórcy” (szkice na tematy 
*Wurslne). LSW. str. 255. 20.— zł.

M. Zaciorski — „Kształcenie 
motorvcznvch sportowca” 

aiT str. 178 20,— zł.
Szczawińska i dr K. Bacia — 

siebie”. PZWL, str. 190,

wykroczeniach. Celem niniejszego ar­
tykułu jest przedstawienie podstawo­
wych założeń dwóch pozostałych pro­
jektów ustaw w tej dziedzinie. Roz- 
pocznijmy od Kodeksu postępowania 
w sprawach o wykroczenia.

Podstawowe założenie Kodeksu to 
unifikacja postępowania w sprawach 
o wykroczenia. W art. 1 i 2 czytamy 
więc, że postępowanie w takich spra­
wach toczy się według przepisów Ko­
deksu, a do orzekania właściwe są ko­
legia przy prezydiach rad narodowych. 
Wyjątek od tej zasady stanowi głów­
nie orzecznictwo w sprawach o wykro­
czenia z zakresu prawa pracy (jest to 
domena kolegiów orzekających przy 
wojewódzkich komisjach związków za­
wodowych).

Projekt znosi odrębne postępowanie 
stosowane obecnie w urzędach mor­
skich i górniczych m. in. przez powo­
łanie przy łych organach administracji 
— kolegiów do spraw wykroczeń.

Kodeks zezwala odmówić wszczęcia 
postępowania jeżeli czyn zarzucany 
obwinionemu stanowi jednocześnie 
niewykonanie obowiązku podlegające­
go egzekucji administracyjnej, a wnio­
skujący o ukaranie nie zastosował 
środków przewidzianych w postępowa­
niu egzekucyjnym, czy też nie wystą­
pi! c zrobienie z nich użytku.

W myśl obowiązujących przepisów 
jeśli ten sam czyn zawiera znamiona
wykroczenia i przestępstwa kole-
gium orzeka w granicach swej właści­
wości rzeczowej niezależnie od postę­
powania sądu. Kodeks stanowi nato­
miast, że można odmówić wszczęcia 
postępowania, a wszczęte umorzyć, je­
śli w związku z tym samym czynem 
toczy się postępowanie karne na pod­
stawie aktu oskarżenia wniesionego 
przez oskarżyciela publicznego. W ra­
zie wymierzenia przez sąd i kolegium

Procedura i ustrój kolegiów
— kary za tego rodzaju czyn, kary o- 
rzeczonej przez kolegium nie wykonu­
je się. Chodzi tu o zapobieganie i ła­
godzenie skutków tzw. podwójnego u- 
karania za jeden czyn.

Dc nowych regulacji należy też wy­
raźne określenie, że uczestnikami po­
stępowania są: oskarżyciel publiczny, 
obwiniony, pokrzywdzony i obrońca 
oraz sprecyzowanie ich uprawnień.

Uprawnienia oskarżyciela publicz­
nego Kodeks przyzna je organom MO 
we wszystkich sprawach, natomiast in­
nym organom administracji państwo­
wej tylko w sprawach, w których — 
zgodnie z zakresem swego działania — 
złożyły wnioski o ukaranie. Uznając za 
słuszne poszerzenie kręgu oskarżycieli 
publicznych projekt upoważnia Radę 
Ministrów do nadania uprawnień os- 
karżycielskich innym instytucjom pań­
stwowym lub społecznym (np. Liga 
Ochrony Przyrody).

Rozwijając zasadę prawa do obrony 
Kodeks stanowi m. in., że:

„obrońcą może być osoba uprawniona do 
obrony według przepisów ustawy o ustroju 
adwokatury lub inna osoba godna zaufa­
nia (...), a w szczególności przedstawiciel 
związku zawodowego lub innej organizacji 
społecznej, której członkiem jest obwinio­
ny”.

Innowacją jest przepis mówiący o 
dokonywaniu przy pomocy aparatury 
utrwaleń obrazu lub dźwięku przebie­
gu rozprawy z prawem publikacji. 
Wymaga to zgody przewodniczącego 
kolegium.

Nieco informacji o innych formach po­
stępowania. Postępowanie nakazowe pro­
jekt utrzymuje w dotychczasowej postaci 
z tym, że górną granicą grzywny orzeka­

nej nakazem karnym podnosi z 300 do 500 
zł.

Postępowanie mandatowe. Kodeks stano­
wi, że w tym postępowaniu Milicja karze 
grzywną w wysokości od 20 — 200 zł (obec­
nie od 5 — 100 zł). Prezes Rady Ministrów 
— czytamy w projekcie — także funkcjo­
nariuszy innych organów może uprawnić 
do nakładania w drodze mandatu — grzyw­
ny.

Postępowanie przyspieszone zostało zmo­
dyfikowane. Dotyczy jedynie postępowania 
przed kolegiami, przy czym w trybie ta­
kim odpowiada tylko ten, kto zostanie 
schwytany na gorącym uczynku lub bez­
pośrednio potem i doprowadzony na roz­
prawę. Postępowanie przyspieszone może 
obejmować zarówno niektóre rodzaje wy­
kroczeń (np. drogowe, przeciwko zdrowiu) 
jak również określone kategorie spraw­
ców: osoby uchylające się od pracy, nie 
mające stałego miejsca zamieszkania, cza­
sowo przebywające w Polsce itp.

Kończąc uwagi o Kodeksie warto do­
dać, że prawo do podejmowania decy­
zji o uchyleniu prawomocnego roz­
strzygnięcia kolegium, projekt powie­
rza specjalnemu organowi — komisji 
orzecznictwa do spraw wykroczeń wy­
bieranej przez radę narodową, a nie — 
jak obecnie — przez jej prezydium.

Z kolei kilka słów o projekcie Usta­
wy o ustroju kolegiów do spraw wy­
kroczeń. Tak właśnie nazywać się bę­
dą obecne kolegia karno-administra­
cyjne.

Przekazanie do właściwości kolegiów 
do spraw wykroczeń przy prezydiach 
rad narodowych — takich spraw, któ­
re obecnie rozpatrywane są przez sądy 
— stawia przed tymi kolegiami nowe, 
poważne zadania. Wykonać je mogą 
należycie tylko większe kolegia, które 
skupiają odpowiednio przygotowanych

członków i mają zapewnioną odpowie­
dnią obsługę organizacyjno-prawną. 
Dlatego też projekt uznaje za pełno­
prawne kolegia I instancji, jedynie ko­
legia przy prezydiach powiatowych (i 
równorzędnych) rad narodowych. Po­
nadto zrównuje kolegia przy prezy­
diach: DRN (w miastach stanowiących 
powiat), MRN (nie stanowiących po­
wiatu) i rad narodowych osiedli — z 
kolegiami gromadzkimi (mającymi 
ograniczone kompetencje), przy czym 
powołanie ich do życia uzależnia od 
inicjatywy danej rady.

Jeśli chodzi o kwalifikacje kandyda­
tów na przewodniczących kolegiów i 
ich zastępców, to ustawa traktuje na 
równi wyższe wykształcenie prawnicze 
i administracyjne (Studium Admini­
stracji). Nadto nie przewiduje odstęp­
stwa od wymagania tego rodzaju wy­
kształcenia od przewodniczących kole­
giów II instancji (wojewódzkich) i ich 
zastępców. •

Obsługę organizacyjno-prawną ko­
legium projekt powierza radcy kole­
gium do spraw wykroczeń. Radcą mo­
że być tylko osoba mająca wyższe wy­
kształcenie prawnicze lub administra­
cyjne.

Na koniec warto dodać, że projekt 
określa obowiązek zakładu pracy w za­
kresie udzielania zwolnień — na roz-
prawy i szkolenia pracownikom,
którzy są członkami kolegiów i za­
pewnia im ochronę w zakresie stosun­
ku pracy (jego rozwiązanie nie może 
nastąpić bez zgody rady zakładowej 
wyrażonej po porozumieniu się z prze­
wodniczącym kolegium). Projekt prze­
widuje również objęcie członków kole­
giów ochrona przewidzianą w Kodek­
sie Karnym dla funkcjonariuszy publi-
cznych.

M. Ł.
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MUZYKA

Kameraliści i studenci
Collegium Musicorum Posna- 

niensis (przy Muzeum Na 
rodowym) już od lat wielu 

koncertuje na terenie naszego 
miasta i całego kraju, biorąc u- 
dział w festiwalach muzyki daw 
nej, która stanowi specjalność 
zespołu. Artyści grają na auten­
tycznych, starych instrumentach, 
pochodzących ze zbiorów Mu­
zeum.

Ostatnio w auli UAM popisy­
wało się Trio w składzie: J. Ka­
liszewska (skrzypce), W. Toma- 
szczuk (flet), Z. Brenczówna (kia 
wesyn). Repertuar obejmował 
kameralne kompozycje mistrzów 
baroku — Bacha i Haendla. Naz 
wiska realizatorów mówią same 
za siebie. Wytworna słylowość, 
kultura dźwięku, precyzyjne zgra 
nie — to atuty imprezy, stoją­
cej na wyżynach artyzmu. Szko 
da, że publiczności zebrało się 
raczej niewiele. Lecz niech ża­
łują ci wszyscy, którzy nie sły­
szeli.

Po dłuższej przerwie wystąpił 
z „wieczorem przy świecach" 
Chór Akademicki UAM. Kon­
cert odbywał się w westybulu 
Collegium Minus, na I piętrze. 
Miejsce zasadniczo nadaje się bar 
dzo do podobnego typu imprez. 
Nieszczęśliwy zbieg okoliczności 
jednak sprawił, że równocześnie 
w dużej auli nieprzeliczone tłu­
my długowłosych adorowały 
śpiew swego bożyszcza Nieme­
na. Więc w całym gmachu pa­
nował harmider nie do opisania. 
Dzwonki, brzęki kluczy, odgłosy 
rozmów i krzyków. Nawet inter­
weniowała milicja. Wszystko to 
razem psuło nastrój sąsiednich 
produkcji chóralnych- Akademi­
cy rozpoczęli swój program od 
klasyków, interpretowanych sta­
rannie wymodelowanym dźwię­
kiem. Zainteresowało odtworze­
nie pięknego fragmentu „Fanta­
zji" Beethovena. Wyrazistą dyk 
cję obserwowaliśmy w nokturnie 
Brahmsa. Jednak szczególny na­
cisk położono tego wieczoru na

muzykę polską, prezentując m. 
in. utwory Walewskiego, Szyma 
newskiego, Nowowiejskiego, Sze 
ligowskiego i Koszewskiego. 
Równie gorąco oklaskiwało au­
dytorium dane już na zakończe­
nie „Tańce połowieckie" z ope­
ry „Kniaź Igor” Borodina, a od­
śpiewane z rytmiczną werwą i 
w dobrych tempach.

Zespół zawdzięcza swój po­
ziom przede wszystkim wielkiej 
pracowitości i temperamentowi 
dyrygenta S. Kulczyńskiego. Do 
dajmy, że numery chóralne prze 
płatały wiersze współczesnych 
poetów, także recytowane przez 
studentów. Minus udanej impre­
zy — oprócz wspomnianych hała 
sów — stanowiło nazbyt wysłu­
żone pianino i komenłałorka, mó 
wiąca stanowczo za cicho. Więc 
prawie całkowicie nie rozumiało 
się zapowiedzi, ani kto grał, co 
deklamował, czyje poezje?
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Medale dla 
działaczy sportowych 
20 działaczy wyróżniających się 

w pracy społecznej dla dobra po­
znańskiego sportu i kultury fizycz 
nej, otrzymało wczoraj Medale 25- 
lecia Wyzwolenia Poznania. Uro­
czystość wręczenia medali odbyła 
się w Białej Sali Prezydium RN 
Poznania.

Medalami wyróżniono: Wiktorię 
Frąckowiak. Stefanię Tomkowiak. 
Jana Fazanowicza. Edmunda Szy- 
ca, Stefana Szałatę, Sobiesława 
Paczkowskiego. Jana Arskiego, 
Wincentego Mąkę, Mieczysława 
Balcera. Jana Linettego, Jana Mi­
chalskiego. Stanisława Przybylskie 
go. Jana Pikulika. Janusza Patrzy 
konta. Edmunda Olach owskiego, 
Stanisława Miklejewskiego. Edmun 
da Pacholskiego. Tadeusza Susz- 
czyńskiego, Radosława Kupsia i 
Karola Bilewicza. (s)

Niespodzianki uu Meksyku
i na boiskach krajowych

Z doniesień napływających z dalekiego Meksyku wynika, że wal­
ka o miejsca w ćwierćfinałach staje się coraz bardziej zacięta. W 
niedzielę rozegrano dalsze cztery mecze, w których padły następu­
jące rezultaty: Meksyk — Salwador 4:0, Szwecja — Izrael 1:1, Anglia 
— Brazylia 0:1, Bułgaria — NRF 2:5.

Do końca walk eliminacyjnych 
pozostała jeszcze jedna kolejka 
spotkań. Odbędzie się ona 10 i 11 
bm. Sytuacja wyjaśniona jest już 
w grupie IV, gdzie NRF i Peru 
mają zapewniony awans do ćwierć

Nagroda dla Polaka
Stefan Knapp, polski arty­

sta plastyk, b. pilot w okre­
sie wojny, zamieszkały od lat 
w Wielkiej Brytanii, został 
tegorocznym zdobywcą nagro­
dy plastycznej Fundacji 
Churchilla. Stefan Knapp o- 
trzymał tę nagrodę „za wkład 
w rozwój współczesnego do­
robku plastycznego w W. Bry 
tanii”. Piękne w kolorystyce i 
w formie dzieła S. Knappa ze 
szkła i w metalu zdobią wiele 
wnętrz muzealnych w Anglii 
i Ameryce, a także w formie 
dekoracji — budynki i zespo­
ły wnętrz w wielu miejscowo 
ściach. Obecnie artysta pra­
cuje nad przygotowaniem de 
koracji ściennej jednego z no 
wych pawilonów na londyń­
skim lotnisku. Prace Stefana 
Knappa pokazywane były 
przed paroma laty w Polsce.

(Interpress)

Tym razem „Honda"

TY o samochodów, o których wie 
le się mówi a których mało 

się widzi należa wozy japońskie. 
Popularność samochodów japoń­
skich wzrasta w miarę wypusz­
czania przez firmy tego kraju mo 
dęli, które zewnętrznie są do przy 
jęcia dla Europejczyka (w prze­
ciwieństwie do pretensjonalnych 
karoserii amerykańskich) a tech­
nicznie przewyższają niejednokrot 
nie produkty starych, doświadczo 
nych firm eurooejskich. Jedną z 
wizytówek jakości sa wyniki w 
trudnych rajdach, a — jak parnię 
tamy — słynny rajd Safari w Afry 
ce zakończył sie sukcese-m właś­
nie wozów japońskich.

W halach 
i na stadionach

Zakończył się tegoroczny teniso­
wy turniej o Puchar Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich. W 
finałowej grze pojedynczej męż­
czyzn Lewandowski (Legia War­
szawa) zwyciężył Meresa (Nadwi- 
ślan Kraków) 6:1, 2:6, 1:6, 6:4, 6:0. 
Drugi tytuł wraz z Mincbergiem 
zapewnił sobie Lewandowski w 
grze podwójnej mężczyzn. Legio­
niści pokonali parę czechosłowac­
ką Tajcner i Macko 6:3 i 6:1.

W grze podwójnej kobiet Wie- 
czorkówna wraz z Filipówną (O- 
limpia Poznań) pokonały Kralów- 
nę i Włochowiczównę z Górnika 
Świętochłowice 7:5, 6:4. W turnie­
ju eliminacyjnym dla galeowców 
pierwszym miejscem podzielili się 
Meres i Niedźwiecki.

W niedzielę rozpoczęły się do­
roczne międzynarodowe regaty 
żeglarskie o puchar MTP na jezio­
rze w Kiekrzu. Rozegrano pierw­
sze biegi.

W klasie Finn zwyciężył młody 
żeglarz LKS Kiekrz — Romu­
ald Knasiecki przed Matelą (JKW 
Poznań) i Rynkiewiczem (AZS 
Warszawa). Wyścig w klasie FD 
wygrał Szadziewski (AZS Olsztyn) 
przed Z. Kanią (AZS Warszawa) i 
Pfeiferem (Traktor Schwerin), w 
drugim wyścigu również triumfo 
wał Szadziewski, lecz na drugim 
miejscu uplasował się Pfeifer 
przed Kanią.

W klasie Hornet pierwszy wyścig 
wygrał Śliwiński (Warmia Olsztyn) 
przed Szeliwiakiem (AZS Szcze­
cin) i Niewiadomskim (AZS War­
szawa). W drugim natomiast wy­
ścigu pierwsze miejsce zajął So- 
chalski (Energetyk) przed Schu- 
macherem (Mewa Poznań) i Ku­
bikiem (Start Bydgoszcz).

Po zakończeniu rozgrywek mi­
strzowskich hokeistów na trawie, 
kontynuowane są spotkania pu­
charowe. Na boisku przy ul. Olim 
pijskiej w walce o puchar POZHT 
zmierzyły się dwa I-ligowe ze­
społy Lech 1 Warta. Wynik, po 
przeciętnej grze — bezbramkowy.

Łucznicy poznańskiej Surmy po 
twierdzili w stolicy dobrą formę 
swoich zawodników i zawodni­
czek. W trójmeczu zajęli pierwsze 
miejsce, uzyskując 8726 pkt. przed 
Marymontem 8390 pkt. 1 MRKS 
Gdańsk — 7207 pkt. Wśród senio­
rów wygrał M. Szymańczyk (S) — 
1107 pkt. a dwaj jego koledzy klu 
bowi Małyszka i Boruszak zajęli 
miejsca trzecie i czwarte.

Zapaśnicy Lecha pokonali w me 
czu o mistrzostwo ligi terytorial­
nej w stylu wolnym drużynę Ro­
kita z Brzegu Dolnego 8,75:3.5. 
Jest to piąte kolejne zwycięstwo 
lechitów w mistrzowskich me­
czach. W spotkaniu o drużynowe 
mistrzostwo Wielkopolski junio­
rów Cybina pokonała Unię Swa­
rzędz 7,50:4,75 pkt.

Pogratulować można reprezen­
tantom Poznania w piłce recznej. 
W Szczecinie rozegrano półfinał o 
mistrzostwo Polski juniorów. E- 
nergetyk Poznań zajął pierwsze 
miejsce, kwalifikując się do walk 
finałowych. W Opolu w półfinale 
walczyły juniorki MKS Jeżyce. 
I one zajęły pierwsze miejsce, za­
pewniając sobie prawo startu w 
finale, (p)

finału. Z dalszej walki 
pie odpadła Bułgaria.

Natomiast w grupie 
lia po zwycięstwie nad

w tej gru-

III Brazy-
Anglią ma

7. Urania
8. Zawisza
9. Unia Racibórz

10. Motor
11. Olimpia
12. Hutnik
13. Unia Tarnów
14. Górnik Wałbrzych
15. Arkonia
16. Włókniarz

26
26
26
26
26
26
26
26
26
26

26
26
24
24
23
22
21
18
15
15

25:24 
19:22 
21:30 
23:34 
15:27
16:28 
18:24 
16:31 
19:31 
18:35

1. Warta
2. Lech
3. Lechia Gdańsk
4. Flota Gdynia
5. Polonia Gdańsk
6. Calisia
7. Bałtyk Gdynia
8. Polonia Bydgoszcz
9. Olimpia Elbląg

10. Kujawiak Włocł.
11. Gwardia Koszalin
12. Pogoń Ib Szczecin
13. Zagłębie Konin
14. Polonia P-ń
15. Pogoń Bari.
16. Unia Tczew

27 41
27 38
27 34
27

27
27
27
27
27

33
30
30
28
27
27

27
27

27
27

27
24
23
22
11
10

34:15
51:13
39:13 
32:18 
33:25 
34:36
27:27 
45:32 
34:31 
31:32
30:35
19:27
31:42 
21:30 
22:58 
13:62

4 punkty, zaś Rumunia i Anglia 
po 2 oraz równą różnicę bramek. 
Rumunia gra z Brazylią zaś An­
glia z CSRS. Od rezultatów obu 
tych meczy zależeć będzie kto a- 
wansuje do ćwierćfinałów.

Również na boiskach krajowych

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
Dwaj kandydaci na awans do II 

ligi Warta i Lech wygrali swoje 
ostatnie mecze. Tym samym czo­
łówka tabeli ligi międzywojewódz­
kiej nie uległa zmianie, z tym, że 
poznańskie zespoły powiększyły 
przewagę nad trzecią z kolei Le- 
chią, która przegrała z Kujawia-

Spotkania

dzieją się ciekawe rzeczy. Legia kiem i już teraz wiadomo, że a-
Warszawa po zwycięstwie nad 
Gwardią (przy równoczesnych re­
misach Ruchu i Górnika) ma 
praktycznie zapewniony już tytuł 
mistrza Polski na rok 1970. Do koń 
ca rozgrywek pozostało jeszcze 3 
kolejki spotkań, ale Legia ma 5 
punktów przewagi nad Ruchem i 
6 nad Górnikiem i ta sytuacja nie 
powinna ulec większym zmianom.

wansować może tylko zespół poz­
nański. Rezultaty ostatniej kolej-

A oto wyniki I ligi:
Zagłębie Wałbrzych---- Górnik 
Odra — Polonia

0:0

ki spotkań przedstawiają się 
stępujące:
Polonia Gdańsk — Lech 
Polonia Bydgoszcz — Bałtyk 
Olimpia — Polonia Poznań 
Pogoń Barlinek — Calisia 
Warta — Pogoń Ib Szczecin 
Zagłębie — Gwardia 
Flota — Unia 
Kujawiak — Lechia

na-

2:1 
0:1 
2:0

2:0
1:0

Wisła — Ruch 1:1
Legia —- Gwardia 3:1
GKS — Cracoyia 1:0
Zagłębie Sosnowiec — Pogoń 6:1
Szombierki — Stal 5:2

II LIGA
MZKS — Garbarnia 2:0
Arkonia — Włókniarz 2:1
Stal Mielec — Unia Racibórz 2:0
Zawisza — Olimpia 1:1
Urania — ROW 2:2
Wałbrzych — Unia Tarnów 0:0
Hutnik — Śląsk 1:1
ŁKS — Motor 4:0
1. ROW 26 41 51:11
2. Stal Mielec 26 36' 33:12
3. Śląsk 26 25 37:17
4. ŁKS 26 34 29:21
5. MZKS 26 29 29:25
6. Garbarnia 26 27 26:23

Regaty o Puchar MTP
W poniedziałek, w drugim dniu 

międzynarodowych regat żeglar­
skich o Puchar MTP. rozgrywa­
nych na Jeziorze Kierskim pod Po 
znaniem przeprowadzono cztery 
dalsze wyścigi. Walka jest zacięta 
we wszystkich klasach i trudno po 
trzecim wyścigu wskazać na zwy­
cięzcę.

W klasie „Finn” drugi wyścig 
wygrał ponownie Romuald Kna­
siecki z LKS Kiekrz przed Matelą 
i Glinkiewiczem (obaj JKW Po­
znań). Trzeci natomiast wyścig w 
tej klasie zakończył się zwycię­
stwem Walusza (WKS Zegrze) 
przed Matelą i Glinkiewiczem.

W klasie .,FD” po trzech wyści 
gach prowadzi Roman Szadziew­
ski, który jako jedyny żeglarz wy 
grał wszystkie trzy. Najbardziej 
zagraża mu Pfeifer (Traktor 
Schwerin) a następnie Z. Kania z 
warszawskiego AZS.

W klasie „Hornet” trzeci wyścig 
zakończył się zwycięstwem Szeli- 
wiaka (AZS Szczecin) przed Ka- 
dzinowskim (Zegrze) i Michalskim 
(MZKS Nysa). Według nieoficjal­
nych danych w tej konkurencji 
prowadzi Szeliwiak. (ot)

uczestników XXIII W
Uczestnicy XXIII Wyścigu Poko 

ju Zenon Czechowski i Andrzej 
Kaczmarek byli wczoraj gośćmi 
kierownictwa Wojewódzkiej Korni
sji Związków Zawodowych. W
spotkaniu uczestniczyli również
przedstawiciele KW PZPR. ZW 
ZMS, WKKFiT, trenerzy i działa­
cze. Spotkanie upłynęło w miłej i 
serdecznej atmosferze a nasi czo­
łowi kolarze odpowiadali na licz­
ne pytania dotyczące ich niedaw­
nej walki na trasie XXIII Wyścigu
Pokoju.

W godzinach przedpołudniowych 
Zenon Czechowski spotkał się z 
ZMS-owcami — kolejarzami poznań 
skiego węzła PKP. (s)

Japońska „Honda" 1300, którą 
zobaczymy na MTP.

Lider ligi międzywojewódzkiej Warta wygrała z rezerwami Po­
goni Szczecin 2:0. Na zdjęciu Hak padła jedna z bramek.

□AK NA NIEBIE, TAK I NA ZIEMI
Podczas tegorocznych Międzyna 

rodowych Targów Poznańskich be 
dzietny mieli okazje obejrzeć pięć 
najnowszych samochodów japoń­
skich firmy „Honda”. Jeden z 
nich, reprodukowany na zdjęciu, 
samochód „Honda” 1300 coupe. nie 
był jeszcze pokazywany w Euro­
pie zachodniej. Janonia ekspono­

wała ten wóz tylko na targach w Bu 
dapeszcie. Pod koniec bieżącego 
roku produkcja tego wozu ma się 
rozpocząć również poza granica­
mi Japonii.

„Honda” 1300 ma moc 110 koni, 
rozwija szybkość 185 km/godz. a 
pojemność silnika wynosi 1295 cctn 
Silnik chłodzony jest wyłącznie 
powietrzem a rozwiązanie chło­
dzenia. jak zapewniają producen 
ci jest unikalne.

Rewelacja wśród ..Hond” które 
zobaczvmv. jest model CD 750. 
Wóz ten ma świetne przvspiesze- 
nie 0-400m w czasie 12.6 sek. szyb 
kość 168 km/godz.. pojemność sil 
nika 736 cem. pali 5 1 na 180 
Silnik jest 4-cylindrowv .szeregc 
wv z aluminium i drewna (!) Skrzv 
nia biegów 5-stonniowa. TM

— Myślałem, że może doktor wie. Albo pan major. Ale do­
wiem się chyba po prostu w spółdzielni...

— Skąd znowu pieczarki?
— Jest tu jeden taki, co mnie namawia na hodowlę. Podo- i 

bno Interes dobry. Każdą ilość biorą...
— A gdzie chcesz Je hodować? Na podwórku? — Janusz J 

spojrzał na Pucusia wzrokiem, w którym więcej było podziwu 
niż zdziwienia.

— Baśka pracuje, majorze. Na żadnym podwórku. Dwa kilo­
metry od lotniska są stare bunkry. Kiedyś wspominał mi pułko­
wnik Jaroszyk, że I on coś podobnego kombinował. Jemu 
nie wyszło, ale może sie mnie poszczęści. Czemu nie spróbo­
wać? Mam rację, czy nie?/

Pucuś nie czekał już na odpowiedź. Jego wyjście obwieścił 
cienki, smutny pisk kanarków jakby żegnających dawnego 
właściciela.

— Oryginał z fego Pucusia, co? — stwierdził Kosowicz 
wciskając kostkę cukru pomiędzy pręty klatki. — Dobry chło­
pak. Kryje Ceteałke. Ciekawe czy wie jak mało ło tamtemu po­
może. Stary go schepał okrutnie. I chyba na tym nie koniec...

— I Ja tak myślę — dorzucił Janusz. — A swoją drogą 
miał ten mały szczęście. Takie żelastwo. Mogło się skończyć 
gorzej...

Zadzwonił felefon. Pułkownik czekał na Janusza nfe w szła-
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bie, ale w lotnym kasynie; miał wieczór wolny chclał dłużej 
pogadać.

— Może pójdziesz także? — zaproponował Janusz odkła­
dając słuchawkę. — Zreferujesz fachowo sprawę Greli. No 
i mnie będzie raźniej...

— Mogę Iść. Tylko najpierw odstawię łe ptaszki.™

W drodze od kasyna Kosowicz raz jeszcze próbował nama­
wiać Janusza na urlop. — Masz chandrę. Musisz wypocząć. 
Od razu staniesz na nogłl

—- Za miesiąc czeka mnie obóz. Gronik albo Mazury. Tam 
wypocznę.

— Na obozie... Wierzysz w to?

— Na pewno I
Tym stwierdzeniem zamknął dyskusję I lekarz się zoriento­

wał, że więcej z niego nie wydobędzie. /
Po chwili weszli do kasyna i dosiadając się do Blicharskiego 

Janusz wygarnął od razu.
— Chciałbym, obywatelu pułkowniku coś zameldować. Po­

winienem był o tym wcześniej, ale...
—- Zaraz, zaraz. Parówki czy fasolka po brełońsku.
— Niech będą parówki...
—- Doktor też parówki?
—- Także. x
Blicharski zamówił jedzenie I rozsiadłszy się wygodnie po­

kręcił ze zdziwieniem ^łową. — Wszystkich dziś zebrało na 
spowiedź. Właśnie rirzed chwilą wyszedł ode mnie ze sztabu 
Grela. Teraz wy znów jakieś meldunki.™

—- Grela?
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Na zawodach lekkoatlety®- 
nych młodzików kilka kon­
kurenci i słało na dobrym po* 
ziomie. H. Bartczak z Orkanu 
Sokołowo zajął pierwsze miejsce 
w skoku wzwyż przechodząc

Trójmecz łuczniczy I ligi wySra' 
ła Warta przed Drukarzem i Enef 
getykiem Kraków. W konkuren­
cji seniorek zwyciężyła J. Ła*n 
czak z Warty (na zdjęciu) rezui 

tatem 1013 pkt.
Fot. (3) — K. Przychodzi

ŻUŻEL
Na torze w Bydgoszczy T?z^y. 

na została II eliminacja do ino^ 
widualnych żużlowych mistrzu 
świata. Startowało 16 ża­
ków. Cztery pierwsze ^^„ry. 
jęli zawodnicy ZSRR Z G. KU 
lenko na czele.
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POZNAŃ

RYBY MORSKIE
- ZDROWE, SMACZNE, TANIE

________________________________ K3977

ŚWIEŻE SOKI
Przetargi

• Prara 0 Nauka

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie ślusarskim. Może być 
po wojsku. Poznań - Dę­
biec, Grzybowa 3. ?8855g

Spawacz, ślusarz, bla­
charz potrzebny zaraz: 
Może być emeryt lub ren 
cista. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28854g.

Mężczyznę do prac w o- 
grodnictwie przyjmę. Ry 
szard Tyblewski. Poznań- 
Rataje, Jastrzębia 5.

28973g

Potrzebna gosposia na sta 
le do małej rodziny, pery 
ferie Poznania. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 27996g.

fi hnpnoEl Sprzedaż
Kupię garaż blaszany lub
drewniany. 
Poznań, ul.
28 a m. 13.

r-—-
Wiadomość: 
Słowiańska 

29023g

z owocow i jarzyn 
wyciśnięte wirówką 
do soków

„MALINA"
— to zdrowie
dla całej rodziny.

WIRÓWKA DO SOKOW
„MALINA"
— w cenie 700,— złotych 
produkcji bułgarskiej

DO NABYCIA
W SKLEPACH „ELDOM”.

K4049

LDOM

Kupię glinę z wykopów 
i kamień polny. Stanisław 
Hassa, Puszczykowo, ul.
Ogrodowa 7. 28556g
Sprzedam okazyjnie wóz 
mieszkalny „Camping” — 
przewoźny. Września, tel. 
nr 505, od godz. 7—22.

________1334p
Wózki dziecięce różne mo 
dele, wszelki wybór po­
leca Brzozowski, Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

25717g
Sprzedam aparat fotogra­
ficzny Pentakonsix. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla ?8703g. 
Korzystnie sprzedam sku­
ter „Lambretta L 150”, 
stan dobry; Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2791 Igpr.
Sprzedam wózek głęboki, 
stan bardzo dobry. Po­
znań, Dzierżyńskiego 16 
m. 4. 28877g
Sprzedam krowę po wy­
cieleniu. Złotkowó 13.

28535g

PODZIĘKOWANIE

Instancjom partyjnym i związkowym, instytu­
cjom państwowym i gospodarczym, Krewnym 
i Znajomym — za troskliwą opiekę, przesłane 
kondolencje i udział w pogrzebie — żony mo­

jej.
SKŁADAM SERDECZNE PODZIĘKOWANIE.

Stanisław Kończą!
99177g

W dniu 6 czerwca 1970 r. zmarł

WINCENTY GARNIEC 
emerytowany, długoletni, zasłużony pracownik 
naszej Fabryki.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia składają
załoga — Samorząd Robotniczy — Dyrekcja 

Poznańskiej Fabryki Wodomierzy i Gazomierzy 
„Powogaz” w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 czerw­
ca 1970 r. o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

K4OR8

Dnia 4 czerwca 1970 r. zmarł po długich i cięż-
kich 
mój 
śp.

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
najdroższy maż. wierny przyjaciel życia,

EDWARD KORYCKI
długoletni nauczyciel Liceum Pedagogicznego 
w Rogoźnie Wlkp.

O bolesnej stracie 
żalu

zawiadamia w głębokim

żona

Pogrzeb odbył się 
z kaplicy cmentarnej

w
w

niedzielę,
z synem 
dnia 7 bm.

Rogoźnie Wlkp.
?9069p

W dniu 5 czerwca 1970 roku zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentam. 
św„ drogi i najukochańszy mąż. ojciec i wuj. 
przeżywszy 79 lat

KAROL POTURALSKI 
długoletni pracownik PMT i Zakl. Remoutowo- 
Montażowych w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
żona, córka i rodzina

29083g

SREBRO-ZŁOM
srebro przemysłowe 

KUPUJĄ SKLEPY 

„Ars Christiana"
P o z n a A, 
ul. Wrocławska nr li

ul. Kanonicka nr 1

ul. Mł. Gwardii nr 1

Rynek nr 19

ul. 1 Maja nr 1
K3667

0 Samochody
Trabanta 601, rocznik 1967 
sprzedam. Tel. 67-32-93.

29U4g

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Poznaniu, 
ul. Krauthofera 18, telefon 648-41 — ogłasza publiczny 
PRZETARG OFERTOWY NIEOGRANICZONY na

DZIERŻAWĘ WOLNYCH (nie objętych umową 
trzyletnią) ALEI OWOCOWYCH na drogach 
państwowych na terenie powiatu poznańskiego, 
średzkiego i częściowo gnieźnieńskiego oraz 
wrzesińskiego będących w administracji tut. 
Rejonu.

Przetarg odbędzie się o godz. 10 w Rejonie w 10 
dni od daty ogłoszenia w prasie.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
do urny w kancelarii pokój nr 1.

Do oferty należy dołączyć kwit wpłaconego wa­
dium w wysokości 10 proc, od oferowanej kwoty 
dzierżawnej.

Wadium należy wpłacać w Narodowym Banku 
Polskim I O/M w Poznaniu na konto 1231-6-1019 
względnie w kasie Rejonu z podaniem tytułu wpłaty 
„Wadium na dzierżawę alei owocowych”.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, jednostki gospodarki uspołecznionej 
i nieuspołecznionej.

Reflektanci na dzierżawę alei owocowych mogą 
zapoznać się z warunkami dzierżawy oraz z wyka­
zami alei drzew owocowych w biurze tut. Rejonu 
w Wydziale Technicznym od godz. 8—14.
Wykaz alei owocowych do wydzierżawienia:

J Hit i
A/A WCZASACH

OPCiW op ^iĄTA
AfAJĄć PRy foBiC

i POPCORN iK

a)

b)

na terenie powiatu poznańskiego —
1. Więckowice — Dopiewo — Trzcielin,
2.
3.
4.

Kobylnica — Mur. Goślina w Dębogórze, 
Rogalinek — Rogalin,
Poznań — Buk w m. Wysogo.towo;

na terenie powiatu wrzesińskiego —
1. Środa Wlkp. — Września nr 24 na odcinwach 

w miejscowościach:
Mieczysławowo — Grzymasłowice, 
Białężyca — Września;

2. Nekla

3.

Miłosław nr P-115 na odcinkach w
miejscowościach: 
Kozubice —- Orzechowo, 
Gniezno — Mur. Goślina nr P-264 na odcin-kach 
w miejscowościach: 
Skiereszewo — Braciszewo, 
Braciszewo — Strychowo, 
Strychowo — Myślęcin, 
Myślęcin — Owieczki, 
Owieczki — Komorowo, 
Komorowo — Waliszewo, 
Waliszewo — Sławno, 
Słupca — Ujazd, 
Ujazd — Kiszkowo, 
Kiszkowo — Karczewo, 
Karczewo — Dąbrówka;
Gniezno — Miąskowo nr 9 na odcinkach w miej­
scowościach Miłosław — Białe Piątkowo.

K3930
Sprzedam Syrenę 104. Tel. 
67-10-29 po południu.

28922g

Sprzedam korzystnie Sy­
renę 103. Brzozowa 12 a.

29226g

Małżeństwo z 2-giem dzieci 
(członkowie spółdz. miesz 
kaniowej) szuka pokoju 
z kuchnią, względnie po­
koju z wspólną używal­
nością kuchni na okres 
jednego roku. Płatne z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28483g.

Pracująca, członek spół­
dzielni mieszkaniowej i 
studentka poszukują po­
koju do wynajęcia. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 26737g.

Dwie panie poszukują po 
koju. Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 26950g

Dnia 6. VI. 1970 r. zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz 
drogi brat, szwagier, wujek i kuzyn, lat 73

ZDZISŁAW SZUBERT
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9. VI. 1970 r. 

o godz. 16 z kaplicy kościoła farnego w Gosty­
niu.

O bolesnej stracie zawiadamia

Dnia 8 czerwca 1970 r. po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach zmarła, opatrzona Sakramen­
tami św., moja najukochańsza mamusia, teścio­
wa, babunia, siostra, szwagierka i ciocia, śp.

JÓZEFA PROMlNSKA
z domu KUBACZYK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
córka, zięć, wnuki i rodzina

Poznań, Niecała 1 m. 3. 29193g

, Dnia 7 czerwca 1970 r. zmarła najlepsza z ma­
tek, ukochana nasza ciocia — wychowawczymi, 
ciocia — teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 88

HELENA ŻUROMSKA
z domu KOWALSKA, 

córka weterana z 1863 r., wdowa po
£p. Maksymilianie, powstańcu wielkopolskim.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 
o godz. 16.30 z domu żałoby w Kostrzynie Wlkp., 
Rynek 3, na cmentarz parafialny.

W smutku pogrążone
siostrzenice z rodzinami

/9150g

W dniu 4 czerwca 1970 r. zmarł

kol. EDWARD KORYCKI
długoletni nauczyciel b. Liceum Pedagogicznego 

w Rogoźnie, obecnie Technicznego.
Przez 50 lat pracy nauczycielskiej był zawsze 

wzorowym i oddanym młodzieży i szkole nau­
czycielem i wychowawcą.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd Oddziału Pow. ZNP

w Obornikach
29068P

0 MenuhomoMi
Okazyjnie sprzedam dom 
sadem nadającym się na 
hodowlę, ogrodnictwo, 
warsztat. Mieszkanie do 
omówienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28937g.
Sprzedam dom, stan su­
rowy, Górczyn. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dra 27566g.

— Już koniecznie teraz powinieneś pomyśleć o kupnie radio­
odbiornika turystycznego, który będzie Ci towarzyszył 
na wycieczce!

— Zakłady Usług Radiotechnicznych i Telewizyjnych — 
ZURT — przygotowały duży wybór doskonałych radio­
odbiorników: „SYLWIĘ 1”, „SYLWIĘ 2” (oba ostatnio 
staniały i kosztują tylko 70® i 800 zł!), „KAMILĘ”, 
„KAMĘ” i „DOMINIKĘ”!

— Jeśli jesteś zatrudniony w zakładzie pracy, możesz sko­
rzystać z zakupu zbiorowego w swoim zakładzie, co daje 
Ci szansę spłaty należności na b. dogodnych rataeh od 
zł 40!

— Najwyższy czas na kupno takiego radioodbiornika!

Sprzedam dom, po sprze­
daży cały wolny, 3 pokoje 
i kuchnia, zabudowania 
gospodarcze, ogród zadrze 
wiony, w Plewiskach, 20 
minut od tramwaju. Oglą 
dać od 14—18. Plewiska, 
Kolejowa 14, Cecylia Ko-

KOMUNIKAT
nieczna. 26912gpr.

di Z(jubv Różne
Pies foxterrier zaginął. 
Zwrot, wiadomość wyna­
grodzę. Mazowiecka 1. teł.
477-12. 27983g

Dnia 4 bm. zaginął biały, 
przystrzyżony maltań­
czyk. Zwrot wynagrodzę. 
Wiadomość proszę kiero­
wać: tel. 596-79 w godz.
wieczornych. 29099g

Dńla 2 maja br. w godz. 
15.30—16.15 pozostawiono 
w taksówce na ul. Mickie 
wieża teczkę aktówkę z 
dokumentacją techniczną 
oraz kwitami itp. Zna­
lazcę prosi się o przesła­
nie w/w przedmiotów (na 
groda) pod adresem: War 
szawa, ul. Międzynarodo­
wa 46/48 a m. 167. 29032g

Płaszcze, kurtki, 
skórzane farbuję.
we odnawiam. 27 
nia 5.

buty 
zamsze 
Grud- 
28878g

Dnia 8 czerwca 1970 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach mój najdroższy mąż, nasz ko­
chany tatuś i syn, przeżywszy lat 35

LONGIN ŁAWICKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 czerwca br. o go­

dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Ul. Marcelińska 35a m. 2.
żona x dziećmi

29167g

Dnia 6 czerwca 1970 r. zmarł, przeżywszy lat 
70, mój drogi mąż, nieodżałowany ojciec, teść 
i dziadek

MARCIN BARTKOWIAK 
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Powstańczym i Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 bm. 
o godz. 17 na cmentarzu parafialnym na Sta- 
rolęce.

W smutku pogrążeni 
żona, córki, synowie, synowe, 
zięciowie i wnuki

Poznań, ul. Starołęcka 152a. 29172g

Dnia 7 czerwca 1970 r. zmarła, opatrzona Sa- 
’ kramentami św., nasza najdroższa matka, 

teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 78, 
śp.

MARIA FRANKIEWICZ
z domu HETMAN

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia M bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim, o czym 
zawiadamia w nieutulonym żalu pogrążona

Poznań, Bergera 2 m. 11. 29222g

tDnia 6 czerwca 1970 r. zakończył swój ora- 
cowity żywot po krótkich i ciężkich 
pieniach, opatrzony Sakramentami św., 

rajdroższy, nigdy niezapomniany mąż i 
kliwy opiekun, kochany szwagier i wujek, 
żywszy lat 71, śp.

TOMASZ CZEKAŁA

cier- 
mój 

tros- 
prze-

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 10 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

n.Mwiska.
żona z rodzina

________ ?9153g

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika 
Wiesław Porzycki zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny) 
A Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego: 657-18. Sekretarz redakcji: 648-85 
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Poznań. Grunwaldzka U

dla
— Obywateli wynajmujących pokoje 

gościom targowym,
— Prowadzących książki meldunkowe. 

Prezydium Rady Narodowej m. Poznania — 
Urząd Spraw Wewnętrznych podaje do wiado­
mości, że w związku z wzmożonym ruchem 
ludności w okresie trwania Międzynarodowych 
Targów Poznańskich — Referaty Ewidencji 
i Kontroli Ruchu Ludności — prezydiów dziel­
nicowych rad narodowych przyjmować będą 
od dnia 11 czerwca do 24 czerwca 1970 roku —

ZGŁOSZENIA MELDUNKOWE
codziennie od godz. 9—18, a w niedzielę od 9—13. 
Przypomina się Obywatelom, u których zamiesz­
kiwać będą goście targowi, jak również osobom 
prowadzącym książki meldunkowe o obowiązku 
niezwłocznego załatwiania spraw meldunkowych 

gości targowych.
M3938

tDnia 6 czerwca 1970 r. zasnęła w Bogu uko­
chana ciocia, przeżywszy lat 86, śp.

KATARZYNA BAJON
z domu BARTOSZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążony w smutku
siostrzeniec z żoną

Poznań, Międzycłtodzka 4b m. 11. 29110g

tDnia 7 czerwca 1970 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy

lat 85,

Msza
10 bm.

śp.

WALENTY STROJNY
św. i pogrzeb odbędą się w środę, dnia 
o godz. 11.30 w Głuszynie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Poznań - Osiedle Jagiellońskie 20 m. 24, 
dawniej Zegrze. 29221g

+ Dnia 7 czerwca 1970 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

nasz najukochańszy nigdy niezapomniany mąż, 
oiciec, dziadek, brat, teść, szwagier, wujek 
i pradziadek, przeżywszy lat 80, śp.

MIECZYSŁAW TURKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Zona z dziećmi i rodzina

29160g

tDnia 7 czerwca 1970 r. 
cierpieniach, odszedł od

po bardzo ciężkich
nas na zawsze,

najdroższy 1 najukochańszy mąż, ojciec, 
i dziadek, żył 69 lat, śp.

CZESŁAW KSIĄŻEK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10

nasz 
teść

bm.
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 

W głębokim żalu pozostają
żona, córka z mężem, dziećmi i rodzina

Poznań, ul. Czesława 9a m. 15. 29194g

s.t -
TADEUSZ KURNATOWSKI

inż. magister rolnictwa
zmarł dnia 7 czerwca 1970 r„ przeżywszy lat 82.

Pogrzeb 
1970 r. na 
tyckiej o

O tych 
pogrążeni

odbędzie się w środę, dnia 10 czerwca 
cmentarzu parafialnym przy ul. Lu- 

godz. 16.
smutnych obrzędach zawiadamiają 

w głębokim smutku
córki, syn. synowa, zięciowie, 
siostra i wnuki .

29? Wr
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Wtorek Słońce: 3.32—20.11

Pelagii Problem nie tylko Grunwaldu Grunwaldzka - Matejki - Szylinga

Są tereny - nie ma placów zabaw Niebezpieczne skrzyżowanie
POLSKI — g. 19 „Hamlet”; NO-

— g- 17 „Ania z Zielonego 
Wzgórza”; OPERA — g. 19 przed­
stawienie zamknięte; OPERETKA 
y g. 19 „Hrabia Luxemburg”; 
MARCINEK — g. 17 „Chochołowa 
muzyka”.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU- 
12:’0, 15 »Dw°je na dro 

dzc (USA 16 1.). g. 17.30 „Miłość 
nad morzem” (franc. 16 1.); APOL 

.— S- 10. 12.30 „Dziewczyna z 
wabzką” (włosko-franc. 16 1.); 
BAŁT\K — g, 12, 14, 16 „Nie draż 
nić cioci Leontyny” (franc. 16 1.), 
18, 20.30 „Bitwa o Anglię” (ang. 
14 1.); CZTERNASTKA •— nieczyn 
ne; GONG — g. 10. 12. 16 „Mój 
przyjaciel delfin” (USA 7 1), g. 
18, 20 „Kobieta wąż” (ang. 16* 1.): 
GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Lew 
pręży się do skoku” (węg. 16 1.)- 
GWIAZDA — g. 10.30. 13, 15.30,’ 
18, 20.15 „Topkapi” (USA 16 1.); 
KOSMOS — g. 17 „Nasza zwario­
wana rodzinka” (czeski 14 1.). g. 
19.30 „Synowie Katie Elder” (USA 
16 1.); MALTA — g. 16, 18, 20 „Dłu 
ga droga” (franc. 14 1.); MINIA­
TURKA — g. 15, 17.30. 20 „Kolum­
na Trajana” (rura. 14 1.); OSIE- 

— g. 17. 19.30 „Mężczyźni w 
delegacji” (bułg. 14 1.); OLIJJPIA 

—g. 10, 12.30, 15. 17.30 20 „Łowcy 
Skalpów” (USA 16 I.); PANCER- 
N1AK — g. 17.30.. 20 „Szczęśliwy 
Aleksander” (franc. 14 1.); PAŁA­
COWE — g. 14.30 „Hatari” (USA 
11 1.), g. 17.30, 20 „Czarny wiatr” 
(meks. 14 1.); PRZYJAŹŃ — nie­
czynne; RIALTO — g. 10. 12. 14, 
16, 18, 20 „Ten nieznośny dziadek” 
(franc. 16 1.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — g, 15, 17, 19.30 „Nikt nie 
rodzi się żołnierzem” (radź. 14 1.); 
SCALA — g. 16. 18, 20 „Nieoczeki­
wane lato” (norw. 16 1.); tęcza 
— g. 17. 19.30 „Jak ukraść milion 
dolarów” (USA 14 1.); WARTA —
g. 10, 12.30
ii 1.). g.
(franc. 18 1.) 
Czykowo) —

Dwaj z Teksasu” (USA 
15. 17. 20 „Zdobycz” 
l; WCZASOWICZ (Pusz 
- nieczynne; WILDA

— g. 10. 12.30, 15 „Winnetou wśród 
sępów” (jug. 11 1.). g. 17.30, 20 „Bar 
barella” (franc-włoski 16 1.);
WŁÓKNIARZ (Stęszew) — nie­
czynne; VZRZOS (Luboń) — g. 18 
„Stworzenia” (franc. 16 1.)- WRZOS 
(Mosina) — nieczynnej? FOTOPT. A- 
STTKON — g. 12—20 „Kobieta USA 
j Polonii amerykańskiej”.

DYŻURY
Interna, neurologia — Szpital Kii 

mezny irh. Święcickiego, ul. Przy 
byszewskiego 49, tel. 67-12-31.

Chirurgia urazowa, laryngologia 
■— Szpital Miejski im. Raszei. ul. 
Mickiewicza 2, tel. 472-51. 
r Chirurgia ogólna bez urazów, 
okulistyka — Szpital Miejski im. 
Strusia, ul. Walki Młodych 7. tel. 
511-11.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51,

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania W do­
mu tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
1 Ugory 18 — całą dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę; pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23. niedz. 1 świę­
ta — całą dobę; stomatologiczne1 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne H — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 10— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
664-26): Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37): Stare Miasto (Gar-
bary 61. tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 719-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149 tel. 318-65).
Zgłaszanie
666-66.

„Telefon 
(dyżuruje 
psycholog)

wizyt w stacji PR. tel.

Zaufania” nr 586-87 
lekarz psychiatra lub 
czvnny cała dobę. Po-

rady w zakresie orawa rodzinne­
go. alkoholizmu oraz chorób we­
nerycznych od g. 15.30 do 22.30.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 3—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 71
Główna 53. Ziebicka 16. Staro- 
łęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Rwierząt: 
Ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14. 
od 8—21; w nocy nagłe wypadki.

•ic '/j -2' ’7’/-

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.35 Konc. nowości rozrywk ; 7.50 
Gimnastyka; 8.05 Public., mię- 
dzynar.; 8.10 Mozaika muzyczna; 
9 Dla kl. V (historia) „Żaki kró-
la Kazimierza” słuch 
skie melodie ludowe:

9.30 Pol-
9.40

przedszkoli „Żegnamy pana
Dla
Ma­

giczka”: słuch.: 10.05 „Dzienniki”
Śt. Żeromskiego fragm. 10;
10.25 Konc. poranny; 10.50 „Prosi 
my na cenzurowane”: 11 Dla kl. 
VIII (geografia) „W Klubie 
Trzech Kontynentów”; 11.25 Kon­
cert estradowy: 11.49 Rodzice a 
dziecko: 12.25 Konc. z polonezem;
13 Dla kl. III—IV (wych. muzycz­
ne). Powtarzamy piosenki; 13.20 Z 
nagrań Ork. Mandolinistów Łódz­
kiej Rozgł. PR. p/d B. Hajna; 
13.40 Więcej, lepiej, taniej: 14 Sla 
darni Kolberga: ..Twórcv ludowi 
— ich miłość do sztuki”: 14.20 Spot 
kanie z opera”: 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców: 16.05 Z na­
grań solistów polskich: M. No- 
sowskiej. E. Osińskiej — Mitko i 
R. Szredera: 16.30 „Popołudnie z 
młodością”: 18.05 Mój program na 
antenie: 18.40 Relacja z Bałtyc­
kiego Kolarskiego Wyścigu Przy­
jaźni: 18.50 Muz. 1 Aktuałn.; 19.15
„Dla ciebie dla domu”: 19.30
Konc. życzeń; 20.25 Gra i Śpiewa
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Ostatnio na łamach „Głosu” ukazało się kilka publikacji 
w obronie terenów zielonych, których niszczenie wykracza 
już daleko poza granice dopuszczalnych norm. Wskazywa­
liśmy też, że są w naszym mieście tereny leżące odłogiem, za 
niedbane, a zarazem brak boisk dla młodzieży. Dotyczy to 
zwłaszcza nowych osiedli.

kwiduje się go. Teren ten jest 
przeznaczony na rekreacje i 
boiska sportowe. Ma tu pow­
stać park osiedlowy z wyzna­
czonymi placami do zabaw dla 
młodzieży. Nieprędko to jed-

czeka na przebudowę
Po zakończeniu przebudowy ul. Grunwaldzkiej, na odcin­

ku od ul. Wojskowej do ul. Matejki, najbardziej niebezpiecz-
nym rejonem okazało się skrzyżowanie tej trasy z ulicami:

Dwie są przyczyny obecnego
stanu. Po pierwsze zbyt
mała troska ze strony tych, 
którzy z racji swoich obowiąz­
ków pełnią pieczę nad terena 
mi wolnymi. Po drugie — co­
raz więcej urządzonych pla­
ców i zieleni niszczą dzieci i 
młodzież. Często ze złej woli i 
braku poszanowania wspólne­
go dobra. Zdarza się jednak, 
że powodem zamieniania traw 
ników na miejsca do zabaw 
jest właśnie brak tych ostat­
nich.

Tej ostatniej przyczyny nie 
można lekceważyć. Dopóki nie 
będzie wyznaczonych miejsc 
do kopania piłki, lub gry w 
siatkówkę, dopóty trawnikom 
grozić będzie niszczenie. W 
naszym mieście powstało kil­
ka nowych osiedli mieszkanio­
wych, ale na nich szczególnie 
brak miejsca do zabaw dla 
młodzieży. Nie zapomniano je­
dynie o wydzieleniu terenów 
dla najmłodszych.

Typowym przykładem jest 
osiedle im. K. Świerczewskie­
go. Pierwotne projekty zakła-

dały wprawdzie wydzielenie 
terenów sportowych, jednak z 
uwagi na postawienie tu więk 
szej liczby domów, niż plano­
wano zrezygnowano z poprzed 
nich zamiarów. Ale czy w isto 
cie nie ma na osiedlu wolnych 
miejsc na takie place?

Naszym zdaniem na osiedlu 
znajdują się jeszcze tereny, 
które z powodzeniem — a przy 
dobrej woli — można zamie­
nić na boiska do gry w piłkę. 
Do tej pory np. miejsce po 
dawnym zapleczu Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Budowla­
nego nr 2 przy ul. Grochow­
skiej nie jest należycie wyko­
rzystane. Jest tu teraz tylko 
pusty plac. Również teren

nak nastąpi, gdyż 
poligonu ma trwać 
ni. Czy naprawdę 
przyspieszyć prac 
wych?

likwidacja 
do... jesie­
nie można 
rozbiórko-

Na placu tym zlokalizowano 
także 31 boksów garażowych (od 
strony ul. Świt). Właśnie w związ­
ku z tym otrzymaliśmy listy od 
mieszkańców tej ulicy, zaniepoko 
jonych budową garaży. Uważają 
oni, że teren należy w całości 
przeznaczyć na park. Jak się jed­
nak dowiedzieliśmy lokalizacja 
garaży niewiele uszczupli miejsce
na zieleń, 
zgodna z 
niem.

I jeszcze

a inwestycja ta jest 
pierwotnym zamierze-

jedno. Między ulicami:
Marcelińśką i Rycerską (tuż przed 
nowym wieżowcem) znajduje się 
także niezagospodarowany teren. 
Pełno na nim kamieni i śmieci.
I ten plac doskonale nadawałby

Matejki i Szylinga. Wydarzyło się tu już kilka tragicznych 
w skutkach wypadków, w których najczęściej poszkodowa­
nymi byli piesi.

Dlatego też istnieje na-

AKTUAlHOra
I " ■ - -A-.; •___ —Jł,.- '

Wysława kaktusów, jaką w 
Domu Technika zorganizowało 
ostatnio Polskie Towarzystwo Mi 
łośników Kaktusów, cieszyła się 
znacznym powodzeniem. Jak nas 
poinformowano, w ciągu 14 go­
dzin trwania tej imprezy odwie­
dziło ją 1 500 osób. Wielu ze 
zwiedzających wyraziło też chęć 
wstąpienia do Towarzystwa, (c)

43 z kolei Przegląd Nowoś 
ci Wydawniczych Miesiąca rozpo 
cznie się w Pałacu Kultury (hol 
Sali Wielkiej) w środę, 10 bm. 
Tym razem przesąd potrwa do 
15 bm., a zwiedzać go można 
codziennie w godz- 10-18. (na)

Klub Nauczycieli Nowato­
rów na Nowym Mieście intesyw 
nie propaguje matematykę czyn­
nościową, zwaną popularnie ko­
lorową. Ostatnie zebranie poświę 
cono omówieniu wyników nau­
czania matematyki czynnościo­
wej w klasach pierwszych szkół 
podstawowych na Nowym Mieś 
cie. Doskonałe efekty naucza­
nia skłaniają do upowszechnia­
nia nowej metody matematycz­
nej. (bg)

przy ul. Marcelińskiej (naprze 
ciw nowego wieżowca) czeka 
na zagospodarowanie. W przy 
szłości ma tu stanąć pawilon 
handlowy. Właśnie z tego po­
wodu nie przystępuje się do 
uporządkowania tego obszaru, 
gdy tymczasowo można i tu 
urządzić boisko, pozostawiąc 
jedynie wolne miejsce pod 
przyszły pawilon handlowy.

1 Trzecim terenem, który cze­
ka na zagospodarowanie jest 
plac przy ul. Świt, na zaple­
czu Technikum Geodezyjno- 
Drogowego. Mieścił się tu po­
ligon PPB nr 2 do wytwarza­
nia wielkich płyt. Obecnie li-

się <lo zabaw dla młodzieży. Po­
trzeba tylko dobrej woli dla zre­
alizowania tego.

Z naszego rozeznania wyni­
ka, że wcale nie jest tak żle z 
wyszukaniem na omawianym 
osiedlu miejsc pod place za­
baw. Trzeba tylko przystąpić 
do prac. Mieszkańcy na pewno 
chętnie pomogą czynem spo­
łecznym. Potrzebny jest jed­
nak inicjator i koordynator. 
Miejmy nadzieję, że władze 
Grunwaldu wezmą pod uwagę 
wskazane potrzeby osiedla. 
Na boiska do gry w piłkę mło­
dzież czeka od wielu lat. I 
chyba nie tylko w tej dzielni­
cy. (a)

szym zdaniem — pilna potrze­
ba przebudowy tego skrzyżowa 
nia i wyeliminowania z niego 
do maksimum zagrożenia bez­
pieczeństwa pieszych.

Okazja ku temu nadarza się 
jeszcze w tym roku. Zaraz po 
MTP rozpocznie się moderni­
zacja ul. Grunwaldzkiej pomię 
dzy ulicami Stolarską, a Swier 
czewskiego i dalej do Roosevel 
ta. Zostanie tu na razie za­
łożona tylko jezdnia po stronie 
Liceum im. Marcinkowskiego. 
Pozwoli to pojazdom na całej 
ul. Grunwaldzkiej (aż do al. 
Jugosłowiańskiej) jechać po je 
dnej stronie torów tramwajo­
wych. I właśnie przy okazji tej 
budowy można by załatwić 
sprawę skrzyżowania.

nego odcinka ul. Grunwaldz­
kiej można było rozpocząć ro­
boty również na samym skrzy­
żowaniu. (s)

Medale dla jubilatów
Z okazji 50-lecia pożycia 

małżeńskiego odbyła się w
tych 
DRN 
stość 
racji

dniach

zydium

Przeszkoda jak nam oś-

w Prezydium
Nowe Miasto uroczy- 

wręczenia medali. Deko- 
dokonała sekretarz Pre-

Teodozja Ber.

Pytanie do PKP

wiadczono — jest tylko jedna. 
< Chodzi o to, że m. in. trzeba 
by przy modernizacji skrzyżo­
wania dość mocno ściąć naroż­
nik ul. Grunwaldzkiej i Szylin 
ga (od strony Junikowa). Już 
od dłuższego czasu toczą się roz 
mowy na temat wyburzenia kil 
ku niewielkich pomieszczeń na 
tym narożniku, ale ich użyt­
kownik nie kwapi się z wyra­
żeniem zgody na to posunięcie. 
A tymczasem sprawa powinna 
zostać załatwiona w możliwie 
jak najkrótszym czasie, aby ra 
zem z przebudową wspomnia-

Medale za długoletnie poży­
cie otrzymali: Katarzyna i Jó­
zef Genslerowie, Jadwiga I 
Franciszek Olesińscy, Marian 
na i Alfons Pansterowie oraz 
Maria i Jan Szpytewie.

Jubilatom wręczono takżę 
wiązanki kwiatów i złożono 
serdeczne życzenia długich 
lat zdrowia. (a)

Zespół „The Goo Zoo Band”; 21 
Przegląd wydarzeń ekonom.; 21.20 
Teatr PR — Studio Klasyczne 
„Pobożna Marta” słuch.; 22.20 
„Czas, który nie minął, czyli ju-
bileusz WOSPR-u TV”; 23.10
Przeglądy i poglądy; 23.20 Gra 
Zespół Rozrywk. Rozgł. Opolskiej 
pod kier. E. Spyrki; 23.40 Od wal 
ca do kozaczoka; 0.10 Program 
nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 18, 20, 23. 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM n: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.15 Radioexpress na 
dzień dobry; 8.35 Świat i my — 
magazyn aktnaln. gospodarczych; 
9 Gra Polska Kapela pod dyr. F. 
Dzierżanowskiego; 9.35 Z życia 
ZSRR; 9.55 Kalejdoskop orkiestr 
i solistów; 10.25 Pisarz i książka 
— o twórczości St. Łukasiewicza; 
10.55 „Historyczne recitale wiel­
kich artystów” 11.45 Fr. Couperin 
— oprać. R. Strauss — Suita ta­
neczna; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.15 Słuchacze pisza — my 
odpowiadamy; 13.40 ..Mistrzowie 
pięknego słowa — Mister Chol- 
łop” fr. pow. K. Dickensa; 14.05 
Z nagrań Ork. PR nod dyr. st. Ra
chonia: 14.45 Błękitna sztafeta;
15 Konc. muz. popularnej: 15.35
Stołeczne
17.15 Aud. społeczna;

aktualności muzyczne:

Zespół J. Milliana
17.25

17.40
wieść z lipowego klocka”
taż literacki

i Gra 
„Opo- 

repor-
pow. pilskiego;

17.55 Radioexpress; 18.05 Bułgar­
ska muz. rozrywk.; 18.20 Widno­
krąg — wydarzenia, opinie, re­
fleksje ze świata nauki; 19.15 jcz. 
angielski; 19.30 Magazyn literac- 
ko-muzyczny — „Spotkanie z 
progr. III”: 21.16 z nagrań soli­
stów zaproszonych do naszego 
studia; 21.30 Reportaż literacki; 
21.50 Muzyczne migawki filmowe;
22.30 Reportaż B. Cieślaka pt. 
„Pieczone gołąbki”; 22.45 Nowo-
ści literaturv światowej
lat samotności”: 
berthovenowskie”.

WIADOMOŚCI:
8.30. 9.30. 12.05. 14.

23.05

5.30.

— „sto 
.Polonica

6.30, 7.30.
16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III UKF 66.62
MHz; 17.05 Quodlibet — czyli co 
kto lubi; 17.30 „Porwanie z lotni­
ska” ode. 12 pow.; 17.40 Jazz z 
estrady; 18 Ekspresem przes 
świat: 18.05 Opera za pięć groszy 
“ „Napój miłosny”: 18-25 Blues 
wczoraj i dziś: 18.45 Chopin... po 
amerykańsku; 19 Pisarz miesiąca 
— T. Breza; 19.15 Barok w muzy 
ce: 19.35 Olsztyński Merkuryusz 
— magazyn: 20.20 Nowe, nowsze 
1 najnowsze; 21 Studio pod Mi- 
nerwa — magazyn pop.-naukowy; 
21.20 Ballady na głosy i instru­
menty: 21.39 Na poboczu wielkie!
polityki felieton: 21.49 Opera

R. Wagnera „Tristan ! Izol-

Miniona niedziela pozo- 
stanie w pamięci wie 

luset ludzi na pewno bar­
dzo długo. Ci, którzy w 
ten dzień wybrali wyjazd
pociągiem z Poznania 
Osowej Góry (według 
kładu dla pociągów
cieczkowych) o
kali jedną 
na odjazd!

Elektryczny 
Osowej Góry 
wprawdzie na

10.40

do 
roz- 
wy- 
cze-

godzinę

pociąg do 
podstawiono 
peron 4a kil

kanaście minut przed go­
dziną 10.40, ale dopiero o 
godzinie 11.15 zjawiły się 
dwie konduktorki. Tymcza 
sem — wzmagał się upał. 
Ludzie wylegli z wagonów 
na peron. Popłakiwały znu 
dzone dzieci, przymusowo 
uwięzione w nagrzanych

da”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Creedence Clearwater 
Reviva; 22.15 Powieść w wyd. 
dżw. — „Saga rodu Forsyte’ów” 
ode. 15; 22.45 Przeboje zza Atlan­
tyku; 23 Poeta Skalnego Podhala 
— St. Nędza-Kubiniec: 23.05 Ba­
rok w muzyce; 23.50 Śpiewa Frań 
coise Hardy

TELEWIZJA
WTOREK 7.35 — - „Pustka” —

fab. film węg.; 9 — Język polski 
kl. I 1 n lic. — „Mistrz” — Z. 
Skowrońskiego; 19 — Dla szkół kl. 
VI — „W porcie szczecińskim”; 
10.55 — Język polski kL V i VI - 
„O miejsce wśród ludzi” (pierw­
sze sympatie); 12 — Z cyklu: „Wy 
bieramy* zawód — „Leśnicy”; 12.45 
— Przysposób, rolnicze „Wykony­
wanie podorywek i przygotowanie
gleby do siewu' 13.55
Przysposobienie rolnicze — „Wy­
konywanie podorywek i przygoto
wanie gleby do siewu’ cz. fi;
14.25 — Politechnika TV — Mate-
matyka I rok Ekstrem” cz.
ITT oraz „Metoda najmniejszej su 
my kwadratów”; 16.40 — Dzien­
nik; 16.50 — TV Ekran Młodych; 
18.45 — „Rzecz z ogłoszenia”; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik; 20.10 — 
„Pustka” — fab. film węgierski;
21.30 .Profile kultury” — re­
portaż filmowy pt. „Powrót wy­
stawy”; 22.05 — Dziennik; 22.25 — 
Politechnika powt.

ŚRODA: 9.05 — 
film seryjny prod.
ode. V; 
Historia 
skości”; 
Fizyka 
cieplna

9.55—10.25
(kl. VII): 
11.55—12.25 
(kl. VI):

„Geminus” — 
. włoskiej; — 
— Dla szkół — 
„Obrońcy pol- 
— Dla szkół — 
„Rozszerzalność

ciał”; 14.25—15.30 — Poli­
technika TV — Fizyka — Kurs 
przygotowawczy: ..Promień iotwór-
czość”
16.25 -

oraz „Energia jądrową”: 
„Z koszar i poligonów”:

16.40 — Dziennik: 
ci: „Kino Bolka

16.50 — Dla dzie
i Lolka”;

Panorama lubuska: 17.35
kia ma w piosence”: 17.50 
teria nowoczesności” — 
publicystyczny: 18.15 — .

17.20
„Re 

,Krv.
program 

..Północne
etiudy” — film prod. radzieckie!: 
18.45 — Z cyklu: „Spacery war­
szawskie”: 19.20 — Dobranoc ’ 
Dziennik: 20.10 — „Wiosna w Szcze 
cinie” — program muzvczny. Sce 
nariusz — Andrzei Androchowicz. 
Reż, — Janus? Marzec: 21.10 —
„Światowid”: 
nika Filmowa

21.40 — Polska Kro-
21.50 .Geminus”

— film seryjny prod. włoskiej — 
ode. V: 22.40 — Dziennik: 23—0.05 
— Politechnika (powt.).

TV -zastrzega prawo zmian.

słońcem wagonach. Ruch 
na torach był normalny: 
pociągi kursowały w obie 
strony, z megafonów rozle 
gały się przeróżne zapowie 
dzi. Wśród wycieczkowi­
czów szemrania przeszły 
już w podniecenie i gorz-
kie
PKP.

uwagi pod adresem
Zapytano jedną z

konduktorek o przyczynę 
przedłużającego się posto­
ju. Nie umiała tego wyja­
śnić. Stwierdziła jedynie, 
że nie do pracy jedziemy, 
lecz na wycieczkę!

Godzina 11.30 i nic się 
nie dzieje. Jedno nawet sio
m 
wiąc 
nie 
ków.

wyjaśnienia, nie mó- 
juź o przeproszeniu, 
rozległo się z głośni- 
Z dala od peronu 4a

przemknął naczelnik z 
czerwoną czapką i z „li­
zakiem”. Z przytorowego 
telefonu rozmawiał z kimś 
tam... i uszedł.

Wreszcie ktoś z pasaże-
rów zawołał , zielone
światło”! Wskakiwano w 
gorączkowym pośpiechu do 
wagonów. O 11.40 pociąg 
do Osowej Góry ruszył. 
Kto tu zawinił?

t. h. n.

Rewizyta i Budapesztu
W maju tego roku 30-oso- 

bowy zespół taneczny przy 
Szkole Podstawowej nr 64 im. 
M. Konopnickiej na Żegrzu, 
wyjechał na występy do swo­
ich rówieśników w Budapesz­
cie. W ciągu 4 dni pobytu na 
Węgrzech szkolny zespół pod 
kierownictwem Irehy Rybczyń 
skiej zaprezentował polskie 
tańce nie tylko przed pubłicz 
nością dziecięcą, lecz także do 
rosłą. Wystąpił on m. in. w 
sali widowiskowej mieszczącej 
się w siedzibie władz miej­
skich Budapesztu.

W minioną niedzielę zespół 
artystyczny z jednej ze szkół 
podstawowych w Budapeszcie, 
przybył z rewizytą do swo­
ich kolegów w Żegrzu. Dzie 
ci węgierskie mieszkają w 
Szkole nr 64. Podczas wizyty 
w Poznaniu wystąpią one 
wraz ze zespołem tanecznym 
ze szkoły w Żegrzu w koncer 
cie przyjaźni. Odbędzie się on 
dzisiaj o godz. 10 w Pałacu 
Kultury. Mali goście z Węgier 
zwiedzą nasze miasto i Cho­
dzież. Zaprosili ich tam har­
cerze. W środę udadzą się do 
Warszawy, a stamtąd do swo­
jego rodzinnego miasta. (a)

Sesje rad narodowych
W środę. 10 bm. o godz. 9 W 

Szkole Podstawowej nr 49 przy 
ul. Łozowej 53 odbędzie się sesją 
DRN Wilda, poświęcona pozaszkol 
nej oraz pozalekcyjnej działalno 
ści wychowawczej wśród dzieci 
i młodzieży.

W czwartek, 11 bm. ó godz. Tl 
w sali Domu Kultury MO przy 
ul. Grunwaldzkiej 22 radni Grun 
waldu omawiać będą na sesji re­
alizację planu przydziału mieszkań 
na lata 1966—1970 oraz zakres po­
trzeb mieszkaniowych na okres 
1971—1975. (na)

—

[ Fel. 657-18, godz. 830-15

© Jak długo straszyć będzie na 
mitrach dawnego browaru przy 
ul. Śniadeckich napis będący po­
zostałością jeszcze z okresu oku­
pacji? — pytają mieszkańcy tego 
rejonu. — Bo na likwidację „stra- 
szyd-ła” wystarczy zaledwie kilka 
puszek dobrej farby.

• Przy pl. Waryńskiego jest 
SAM mięsny. Niestety — pisze do 
nas jedna z czytelniczek — bar­
dzo często mięsa nie rozdziela się 
tutaj do lad chłodniczych lecz 
sprzeda je Wprost przy tradycyj­
nej ladzie. Powoduje to kolejki i 
konieczność długiego nieraz wy-, 
czekiwania. (c)

Wildecki Hufiec ZHP
otrzymał imię J. Kasprowicza

8 lutego 1939 roku VIII Hufiec Harcerzy z Wildy przyjął 
za swojego patrona wielkiego poetę Jana Kasprowicza. Ten 
znakomity poeta patronował działalności wildeckich harcerzy 
w czasie okupacji i potem po wojnie aż do roku 1949. Kie­
dy w 1956 roku reaktywowano harcerstwo hufiec nadal 
nosił to imię jednak nieoficjalnie.
Dopiero w styczniu tego ro­

ku rozpoczęto starania i przy­
gotowania do oficjalnego nada 
nia Hufcowi imienia J. Kas­
prowicza. Odbyły się liczne im
prezy, które miały na celu
przybliżyć harcerzom tego wiel 
kiego poetę, Wielkopolanina, 
bojownika o polskość ziem pół
nocnych i zachodnich.

Imprezy związane z 
niem hufcowi imienia 
Kasprowicza zakończyły

nada- 
Jana 

się w
sobotę i niedzielę. Pierwszego

dnia w Ogrodzie Jordanow­
skim przy ul. Bema rozpoczął 
się zlot drużyn i delegacji har 
cerskich. Wieczorem harcerze 
uczestniczyli w capstrzyku i 
apelu poległych oraz ognisku 
poświęconym J. Kasprowiczo­
wi.

Główna uroczystość nada­
nia hufcowi imienia wielkiego 
poety odbyła się w niedzielę 
na Rynku Wildeckim. W uro­
czystości uczestniczył m. in. 
przewodniczący Prezydium RN 
Poznania Jerzy Kusiak. Wie­
czorem w Ogrodzie Jordanów 
skim zakończył się zlot harce­
rzy. (map)

Na zdjęciu — fragment z defi­
lady. •

Fot. — K. Przychodzkt

Zmiany w nocnej 
komunikacji MPK

Jak informuje dyrekcja MPK, w 
związku z różnymi robotami toro 
wymi, na liniach tramwajowych 
wprowadzone zostaną następujące 
zmiany; z 9 na 10 bm. „czwórka” 
jeździć będzie z Górczyna do Ryn 
ku Wildeckiego. Dalej — do Dęb- 
ca jeździć będzie autobus; z 10 na 
11 bm. „ósemka’’ i „trzynastka’* 
z Rataj w kierunku Mostu Uni-
wersyteckiego 
Most Dworcowy, 
przeciwnym po

pojedzie przez
a kierunku

normalnej trasie
(przez Czerwonej Armii). Od ul. 
Bema do Mostu Uniwersyteckiego 
— przez Plac Wiosny Ludów i 
Plac Wolności — będzie tej nocy 
jeździł autobus. „Jedynka” zosta­
nie wycofana z ruchu nocnego.

Z 11 na 12 bm. do Mostu Uniwer 
syteckiego tramwaje będą jeździć 
przez ul. Lampego zamiast przez 
Most Teatralny, (na)

To ktoś inny
Na prośbę Stefana Ruszkowskie 

go, lat 67. zamieszkałego w Po­
znaniu przy ul. Pogodnej 40 m. G, 
podajemy. że nie jest on tym Ste 
fanem Ruszkowskim. Jat 35, po­
danym przez nas w artykule pt. 
„Doliniarze nie śpią” („Głos” z 
5 bm.), choć mieszka przy tej sa 
mej ulicy i w tym samym budyn­
ku. co drugi z wymienionych. (—)

INFORMUJEMY
Otwarte posiedzenie naukowe 

Komisji Filologicznej PTPN odbę 
dzie się dzisiaj o godz. 13 w sali 
PTPN przy ul. Mielżyńskiego 27/ 
29. W programie referat prof. dr. 
Kaliksta Morawskiego nt. włoskiej 
powieści historycznej po roman­
tyzmie.

Przedtargowe zebranie Koła Prze 
wodników PTTK odbędzie się 
dzisiaj o godz. 18.15 w Pałacu Kul 
tury.

Zebranie Polskiego Towarzystwa 
Matematycznego odbędzie się dzi­
siaj o godz. 17 w bibliotece Insty 
tutu Matematyki UAM ul. Fre­
dry 10. W programie referat mgr. 
Zygmunta Kaczmarka z Zakładu 
•Genetyki Roślin PAN.9 VI 1970


